
10. Gomułka
wzigł udział

w Konferencji Samorządu 
Robotniczego
w FSO

. WARSZAWA (PAP)
W czwartek w godzinach 

raonycłi rozpoczęła się I Kon­
ferencja Samorządu Robotni- 
cKgo w największym war- 
sMwdkim zakładzie przemysło­
wym — w Fabryce Samocho- 

Osobowych na Żeraniu.
W obradach wziął udział 

członek organizacji partyjnej 
v FSO I sekretarz KC PZPR 
__ Wł. Gomułka.

Uczestniczyli także przedsta­
wiciele restartu przemysłu cięż 
kiego craz Zjednoczenia Prze­
myślu Samochcdtowego.

Na konferencji omówione 
jebały najważniejsze obecnie 
dla FSO problemy, m. in. ja- 
kość produkcji, wałka z bra- 
keróbstwem, absencja w za­
kładach oraz perspektywiczny 
plan rozwoju fabryki samocho­
dów Referat wygłosił dyrek­
tor naczelny FSO — J. Dyja, 
po czym odbyła się dyskusja.

Pogrzeb 
ofiar wypadku 
w kopalni „Nowa Ruda“

WROCŁAW (PAP)
4 września w Zagłębiu Wał­

brzyskim odbył snę pogrzeb 14 
górników, ofiar tragicznego wy 

wybuchu metanu,padku
jaki miał miejsce 1 bm. w szy­
bie „Bolesław” w kopalni 
.Nowa Rudia“.

W żaiobnych uroczystościach 
w Nowej Rudiziie, Waliboirzu, 
Jugowie, Pczygarzu i Drogo- 
slawiu, wzięły udział tysiące 
miestekańców tego rejonu.

Proces o nadużycia w MZA-B

Prokurator podkreśla 
szkodliwe działanie oskarżonych
(Inf. wł.)
Czwarty dzień — wznowio­

nego po krótkiej przerwie — 
procesu b. pracowników 
MZA-B, oskarżonych o łapow­
nictwo, wypełniły wyjaśnienia 
ległych i przemówienia stron.

Opinia mgr. inż. D. Ziemińskiej, 
która z ramienia NIK-u przepro­
wadzała kontrolę, rzuciła snop 
światła na panujące w MZA-B sto 
sunki. Okazuje się. że w sposób 
znakomity ułatwiały one naduży-

Oto, do chwili kontroli, inż. 
Dietz d‘Artna nie wykonał zarzą- 
Ozenia prezesa KUA (Komitet d/s 
Urbanistyki i Architektury), doty-

WYROBY Z GUMY
Krakowskie Zakłady Prze-

Gumowego produkują: 
^rnofory, czepki kąpielowe i 
Ulele asortymentów zabawek. 

Na zdjęciu: Przy produkcji 
żaba wek. M
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Taiwan w obszarze wód terytoriaInych
a Quemoy wewnętrznych

Chiny Ludowe rozszerzajg
obszar wód terytorialnych do 12 mil
Oświadczenie rządu ChRL

PEKIN (PAP)
Agencja Nowych Chm podaje pełny tekst opublikowanego w 

dniu 4 września br. oświadczeni a rządu Chińskiej Republiki Lu-
dowej w sprawie chińskich wód

Rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej oświadcza, że obszar 
wód terytorialnych Chińskiej 
Republiki Ludowej wynosić bę 
dzie 12 mil morskich. Zastrze­
żenie to odnosi się do w sz y- 
s t k i c h terytoriów Chińskiej 
Republiki Ludowej włącznie z 
kontynentem chińskim i jego 
przybrzeżnymi wyspami, jak 
również Taiwanem i otaczają­
cymi go wyspami; Penghu — 
Peskadory, Tung-sza, Si-sza, 
Czung-sza i Nan-sza, jak rów-

czącego ustalenia zakresu czynno­
ści, podległych sobie komórek or­
ganizacyjnych. Tak było przez 4 
lata! Ponadto w MZA-B powoła­
no, niezgodnie z zarządzeniem 
KUA, komisję lokalizacyjną. Zbie­
rała się ona dość przypadkowo, w 
różnych terminach i w różnym 
składzie, a rezultatem jej działa­
nia był całkowity brak odpowie­
dzialności i ostatecznych decyzji 
w sprawach lokalizacji. Ten stan 
rzeczy sprzyjał także wydawaniu 
opinii, niezgodnych z planem prze 
strzennego zagospodarowania. — 
Wbrew zarządzeniom KUA, powo­
łano również kolegium techniczne, 
urzędujące w podobnie chaotycz­
ny sposób. Zdarzało się, że iden­
tyczne projekty, złożone w tym sa 
mym czasie w MZA-B, były roz­
patrywane na dwóch różnych po­
siedzeniach kolegium techniczne­
go i uzyskiwały różne i sprzeczne 
opinie!

Zrozumiałe, że rezultatem tego 
były: brak odpowiedzialności za 
podejmowane decyzje i ułatwianie

(Ciąg dalszy na str. 2)

Przychodzk!

terytorialnych.

przybrzeżnych), że 
wyspami: Tung-i, 
Matsu, Pai-czuan, 
mniejszą i wfększą

pt. „Setką koni 
na str. III i IV.

Fot. K.

po szynach'1

łącznie z 
Kao-teng. 
Wu-cziu, 

wyspą —

nież wszystkimi innymi wy­
spami, należącymi do Chin, 
które oddzielone są od konty­
nentu i jego wysp przybrzeż­
nych pełnym morzem.

Oświadczenie stwierdza da­
lej, że wyspy, znajdujące się 
wewnątrz tzw. linii podstawo­
wej (linia, obejmująca proste 
łączące punkty podstawowe le 
żące na wybrzeżu kontynentu 
z punktami, leżącymi na ze­
wnętrznych brzegach wysp

Quemoy,Tatan, Erhtan iTung- 
ting, są wyspami wewnętrz­
nymi wód chińskich.

Żadne obce statki, służące 
do celów militarnych i żadne 
obce samoloty — głosi oświad 
czenie — nie mogą bez pozwo­
lenia rządu Chińskiej Republi­
ki Ludowej wkraczać w strefę 
chińskich wód terytorialnych i 
znajdującą się ponad nią stre­
fę powietrzną.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Stanowisko USA 
wobec decyzji chińskiej

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik departamentu sta­

nu oświadczył w czwartek, że 
rząd USA nde godzi się na roz­
szerzenie przez Chiny Ludowe 
ich wód terytorialnych do 
mil.

12

Rząd USA uznaje 
możliwość interwencji 
w Cieśninie Tajwańskiej

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek po południu, pre­

zydent Eisenhower odbył blisko 2- 
godzinną konferencję z Dullesem. 
Po konferencji, Dulles odczytał 
dziennikarzom oświadczenie, do 
którego — jak zaznaczył — upo­
ważnił go prezydent.

Dulles stwierdził w tym oświad­
czeniu, te „omówił szczegółowo z 
prezydentem poważną sytuację” w 
Cieśninie Taiwanu. Prezydent — 
powiedział dalej sekretarz stanu 
— „nie zawaha się zaangażować 
amerykańskich sił zbrojnych do 
obrony wysp przybrzeżnych”, o- 
kupowanych, jak wiadomo, przez 
czangkaisżekowców. jeśli „uzna to 
za niezbędne dla bezpieczeństwa 
Formozy”.

Dulles podkreślił, że dotychczas 
Eisenhower nie doszedł do takie­
go wniosku.

Oświadczenie głosi dalej, że Ei­
senhower „nie zawaha się wy­
snuć wniosku, że Taiwan jest za­
grożony, jeśli zaatakowana zosta­
nie Quemoy, Matsu, czy jakaś in­
na wyspa przybrzeżna”.

Przymrozek 
na Podtatrzu

KRAKÓW (PAP)
W nocy z 3 na 4 bm. nastąpiło na 

Podtatrzu gwałtowne oziębienie. 
W czwartek wczesnym rankiem w 
Zakopanem i okolicznych wsiach 
temperatura śpadła do minus 1—2 
stopni.
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Setką koni 
po szynach

Czytaj — str. 3

Proklamowanie V Republiki

Potężna manifestacja republikańska
w Paryżu 

(RELACJA REPORTERÓW AMERYKAŃSKIEJ AGENCJI 
UPI)

PARYŻ (PAP)
Stolica Francji była wczwar 

tek wieczorem terenem gigan­
tycznej manifestacji republi­
kańskiej.

A oto fragmenty sprawozda­
nia reporterów amerykańskiej Ł 
agencji UPI:

„Specjalnie szkolone oddziały po 
licji uderzyły na tłum, którego o- 
krzykl zagłuszały słowa Andre 
Malraux, przemawiającego przed 
generałem de Gaulle‘em.

Niezliczone rzesze komunistów i 
lewicowców niosły żółte sztandary 
i rozrzucały ulotki tej samej bar­
wy, wznosząc okrzyki; „Nie!” — 
Pierwsze szeregi policji nie po­
wstrzymały naporu tłumu i cofnę­
ły się. Wkrótce jednak uderzyły 
oddziały Gwardii republikańskiej 
w hełmach szturmowych. Jedno­
cześnie oddziały policji na moto­
cyklach natarły na manifestan­
tów.

10 tys. policjantów strzegło oso­
by de Gaulle’a. Policja, uzbrojo­
na w karabiny maszynowe,, obsa­
dziła dachy pobliskich domów.”

PARYŻ (Radio)
Gen. de Gaulle w przemó- ■ 

wieniu swoim na Placu Repu-

Aparaty radiowe 
w sprzedaży ratalnej

WARSZAWA (PAP)
Minister handlu, wewnętrznego 

wydał zarządzenie o wprowadze­
niu sprzedaży ratalnej aparatów 
radiowych marki „Wola’ i „Sto 
lica”. Sprzedaż ratalną będą pro­
wadziły na terenie całego kraju 
sklepy uspołecznione i punkty zao­
patrzenia robotniczego.

Należność za aparat radiowy mo 
że być rozłożona na 7 rat płatnych 
co miesiąc. Pierwsza rata wynosić 
będzie 20 proc, wartości aparatu.
Przy zakupie ratalnym radiood-
biorników obowiązują takie same 
przepisy, jak przy kupnie mebli 
czy odzieży.

Aparat radiowy „Wola” kosztuje 
2.300 zł, zaś „Stolica” — 1.950 zł.

Nadeszły pierwsze eksponaty 
Sprzedaż kiermaszowa w 01 pawilonach

(Inf. wł.).
Jesienne Targi Krajowe w 

Poznaniu budzą żywe zainte­
resowanie wśród producentów 
i handlowców z całego kraju. 
W czwartek w godz. przedpo­
łudniowych przybyły na tere­
ny Targów pierwsze wagony

Ginące gdzieś w dali szyny, 
rząd semaforów, gwiżdżąca 
smętnie lokomotywa, nieraz 
dają człowiekouń powód do 
marzeń. Któż z nas nie my­
śli skrycie o d uższej podróży 
w nieznane... Nie zapominaj­
my jednak i o tym, że aby 
marzenia te nabierały kształtu 
rzeczywistości — do tego po­
trzeba wytężonej, precyzyjnej 
pracy całej armii kolejarzy.
• Przeczytaj o nich reportaż 

bliki, podał do wiadomości pro 
jekt nowej konstytucji, wzy­
wając zebrane tłumy do gło­
sowania w referendum za no­
wą konstytucją. Tym samym 
gen. de Gaulle ogłosił inaugu­
rację V Republiki.

Poznań wybiera się 
na Dni Koszalina

(Inf. Wł.)
W tym roku od 20 do 28 bm. 

po raz pierwszy trwać będą 
„Dni Koszalina ’. Mają one co 
roku przypominać, że powró­
ciliśmy na prastare ziemie, ma 
ją rozbudzić inicjatywę społe­
czeństwa w kierunku dalszego 
rozwoju gospodarczego i kultu 
ralnego tego regionu.

Nawiązując do przeszłości (za 
8 lat 700-Iecie!), władze tamtejsze 
postanowiły zmienić herb miasta. 
Będzie nim obraz pieczęci księcia 
Bogusława II, który w 1214 r. na­
dał Koszalinowi pierwsze przywile 
je. (Poprzedni herb przedstawiał 
literę Z z dwoma kółkami po bo­
kach).

Władze miejskie ustanowiły do­
roczne nagrody za twórczość ar­
tystyczną i działalność kulturalną 
i złoty medal „Zasłużonemu dzia­
łaczowi miasta Koszalina”. Pierw­
sze te nagrody i medale zostaną 
wręczone w czasie „Dni” na uro­
czystej sesji Miejskiej Rady Naro 
dowej. Przewidziane jest otwarcie 
nowej szkoły muzycznej. Miejskiej 
Galerii Obrazów, wystawy foto­
grafii i dokumentów, świadczą­
cych o polskości Ziemi Koszaliń­
skiej. 21 bm. odbędzie się ; ochód 
korowodu historycznego na Górę 
Chełmską, gdzie zostaną oddane 
do użytku nowe obiekty turystycz 
no-sportowe. W dniu tym zostanie 
też zakończony rajd turystyczny z 
Poznania do Koszalina o mekitną 
Wstęgę m. Koszalina. Nastęnne 
„Dni” wypełni m. in. parada mło­
dości, konferencje naukowe, za­
wody sportowe.

Poznań na tę uroczystość wy 
syła do Koszalina Wystawę 
Regionalną Wielkopolski. De­
legacja młodzieży poznańskiej 
weźmie udział w historycznym 
korowodzie. Przybyć ma do
Koszalina teatr z. Gniezna, 
chór „Lutnia” Ponadto Po­
znań zorganizuj dwa wieczo­
ry literackie. Rozgłośnia Po­
znańska wspólnie z koszaliń­
ską przygotowuje podwieczo­
rek przy mikrofonie oraz kon­
kurs „Szukamy talentów” (mu 

z eksponatami różnych przed­
siębiorstw z Warszawy, Łodzi 
i Krakowa. W poszczególnych 
halach trwają prace przy bu­
dowie stoisk.

Jak wiadomo, uzupełnieniem 
zasadniczego programu Tar­
gów Jesiennych będzie kier­
masz, na którym odbywać się 
będzie sprzedaż wyrobów na­
szego przemysłu i niektórych 
artykułów spożywczych. Kier 
masz będzie również sondą opi 
ni i publicznej w sprawie za­
opatrzenia rynku i miejscem 
prób wielu nowych po raz 
pierwszy oferowanych, arty­
kułów. Sprzedaż odbywać się 
będzie w 61 pawilonach i kio­
skach, z których 40 prowadzo­
nych będzie przez poznański 
handel. Obok wielu atrakcyj­
nych artykułów, jak odzież, 
obuwie, galanteria skórzana, 
artykuły użytku kulturalnego, 
optyczne, fotograficzne i 
gospodarstwa domowego, sprze 
dawane będą także i towary 
przecenione. Osobne stoisko 
będzie miał Dom Techniczno- 
Handlowy, który m. in. re­
prezentować będzie produkcję 
uboczną przemysłu ciężkiego. 
Swe wyroby sprzedawać bę­
dzie również przemysł guzikar 
sko - galanteryjny, kluczowy, 
tkanin technicznych i filco­
wych oraz artykułów dekora­
cyjnych.

Na Targach odbędą się różne 
pokazy: szkoleniowe, praktyczne i 
wykłady z zakresu mechanizacji 1 
postępu sprzedaży oraz usług 
świadczonych odbiorcom.

130 min. zł dodatkowo
na inwesłycie
w przemyśle ciężkim

WARSZAWA (PAP)
Uchwałą Komitetu Ekono­

micznego Rady Ministrów 
przekazanych zostało dodatko­
wo 130 min. zł na tegoroczne in 
westycję prowadzone w przed­
siębiorstwach podległych Mi­
nisterstwu Przemysłu Ciężkie­
go. Decyzja ta spowodowana 
została przede wszystkim ko­
niecznością przyspieszenia ro­
bót inwestycyjnych w niektó­
rych zakładach przemysłowych 
oraz zagospodarowania przeję­
tych ptzez ten report obiektów 
na Ziemiach Zachodnich.

zycznych, śpiewaczych, recyta 
torów estradowych). Nastąpi 
też „Spotkanie pod Kaktusem” 
organizowane przez poznański 
tygodnik satyryczny „Kaktus”. 
Mamy nadzieję, że i inne in­
stytucje kulturalne i władze 
Poznania i województwa zade­
klarują jeszcze swój udział w 
tej imprezie.

W czasie trwania „Dni” ma 
odbyć się w Koszalinie Jar­
mark Rolniczy. Byłoby dobrze, 
gdyby Poznańska Fabryka Ma 
szyn Żniwnych oraz wielkopol 
ski handel miejski i wiejski 
włączył się do tej imprezy. 
Proponujemy „Orbisowi” i 
PTTK zorganizowanie pociągu 
popularnego na święta kosza­
lińskie. (mh)

MW

— O czym tak myślisz?
— O tym, że nie kupiłem 

jeszcze rodzicom nowego 
numeru „Kaktusa”!



%a wyspie Quemoy
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Żołnierz czangkau zekowski na posterunku
Fot — CAF

Izotopowa sesja 
„sejmu atomowego" 

(Wysłannik PAP donosi z Genewy)
3 września był najpracowitszym dniem konferencji w Ge­

newie: odbyły się trzy sesje ogólne oraz pierwsze posiedze­
nia trzech sekcji: fizyki, reaktorów oraz surowców techno­
logii reaktorowej.

Na popołudniowym posiedze­
niu „sekcji surowców i tech­
nologii reaktorowej*’ uczony 
radziecki B. S. Kołyczew o- 
świadczył, że w ZSRR zbu­
dowano już specjalne urządze­
nie. które dokonuje ekstrakcji 
uranu z wody.

Według obliczeń radzieckich 
w metrze sześciennym wody 
morskiej znajduje się 2—3 mi­
ligramy czystego uranu.

Na przedpołudniowym posie­
dzeniu sekcji wysłuchano refe­
ratów, z których wynika, iż 
znane światowe zasoby uranu 
są obecnie 2—3 razy większe 
niż przypuszczano trzy lata te­
mu.

Referaty o zasobach uranu 
w poszczególnych krajach 
przedstawili uczeni z USA, 
Kanady, Japonii, Indii, Fran­
cji, Hiszpanii i Portugalii.

Uczony amerykański dr G. 
W. Johnson, wygłosił w środę 
po południu referat o „niewoj­
skowych zastosowaniach eks­
plozji nuklearnych i termonu- 
klearnych”.

Zdaniem Johnsona, bomb 
wodorowych można by użyć 
do zakrojonych na wielką 
skalę robót ziemnych (budo­
wa zbiorników, przeprowa­
dzanie linii kolejowych przez 
łańcuchy górskie, tworzenie 
basenów portowych itp).
Bardzo interesującą, lecz by­

najmniej nie pozbawioną trud- 
■dodałności możliwością

jest wytwarzanieJohnson
prądu z ciepła powstałego w 
wyniku podziemnej eksplozji 
termonuklearnej.

Uczony radziecki, A. Topczi- 
jew, oświadczył, że zastosowa-

Maroko przystępuje 
do Ligi Arabskiej

PARYŻ (PAP)
W kołach zazwyczaj dobrze 

poinformowanych w Rabacie 
twierdzi' siię, że Maroko za­
mierza w najbliższym czasie 
przystąpić do Ligi Arabskiej.

Wiadomość tę potwierdza w 
pewnym sensie niecficjalnia wy 
powiedź jednego z przywód­
ców partii Istiklal, el Fassi, 
który oświadczył, iż Maroko 
może teraz przystąpić do Ligi 
Arabskiej, gdyż organizacja 
ta nie jest tak sztywna, jak 
poprzednio, a poza tym cieszy 
się cna obecnie dużym szacun­
kiem w organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Akt oskarżenia 
przeciwko / 
Straussowi

Jak donosi „SpAtausgabe der 
Mittag ’, pismo wychodzące w 
NRF, boński minister obrony 
Strauss stanie w najbliższym cza­
sie przed sądem. Powód: w kwiet­
niu roku bieżącego minister, jadąc 
samochodem, dał kierowcy rozkaz 
nieprzestrzegania znaku zatrzy­
mania kierującego ruchem poli­
cjanta, skutkiem czego omal nie 
spowodował katastrofy. Jeżeli pre­
zydent Izby Federalnej zniesie w 
tych dniach w związku z ta spra­
wą nietykalność ministra, rozpra­
wie sądowej nic nie stoi na prze­
szkodzie! (UQ

nie izotopów radioaktywnych 
w ZSRR przyniosło w roku u- 
biegłym oszczędności w sumie 
1,5 miliarda rubli.

Według obliczeń ONZ do­
tyczących 29 państw, straty 
w zbiorach, spowodowane w 
magazynach przez szkodniki, 
oblicza się na 26 min. ton 
ziarna. W przyszłości straty 
te zostaną wyeliminowane 
dzięki zastosowaniu izotopów 
radioaktywnych, których
promieniowanie niszczy woł­
ka zbożowego, śnieć 
pasożyty.

i inne

Wybitny radiochemik 
kański, Yilłard Lippy,

amcry 
który

w środę wygłosił referat o po­
stępie w dziedzinie zastosowa­
nia izotopów, zakomunikował, 
że zysk, jaki przyniosło gospo­
darce USA użycie w przemy­
śle, tych najnowszych sprzymie 
rzeńców człowieka, wynosi ro­
cznie około pół miliarda dola­
rów. Za taką sumę można zbu­
dować 25 stelleratorów.

Mówiąc o najnowszych 
dziedzinach stosowania izo­
topów V. Lippy nadmienił, iż 
wraz z dr. D. Conwayrm 
opracowuje metodę produko­
wania papieru, który nie 
podlegałby zbutwieniu przez 
ogromnie długi przeciąg cza­
su, np. przez 20 tysięcy lat.

Ij estem wprost oszołomiony bogactwem 
ujawnionych badań termojądrowych.

Dla mnie, który interesuje się tymi zagad­
nieniami niejako zawodowo i czyta systema­
tycznie prawie wszystko co na ten temat 
jest publikowane na całym świecie, sen­
sacje genewskie stanowią coś zupełnie nie­
oczekiwanego. Nie trzeba nawet wiele prze­
siadywać na sesjach naukowych, by o tym 
wszystkim przekonać się w sposób naoczny, 
wystarczy wejść na wystawę naukową i tam 
chłonąć rozszerzonymi oczami wszystkie te 
cuda termojądrowe, jakie zaprezentowali 
nam przede wszystkim ZSRR i USA, a także 
Wielka Brytania.

Urzekające są wspaniałe modele 1 rzeczy- 
wiste przyrządy naukowe wykonane z naj- 

i nowocześniejszych materiałów: z plastyków, 
odpornych na działanie skrajnie wysokich 
temperatur, z metali specjalnych czy sztucz­
nych kryształów berylu lub kwarcu. Wysta­
wy termojądrowe działają zresztą na wszyst­
kich, jak jakiś osobliwy magnes. Łatwiej tu 
spotkać najwybitniejszych uczonych całego 
świata niż w kuluarach konferencji. Ja sam 
ciągle zachodzę do pawilonów radzieckiego 
i amerykańskiego, by odkryć coraz to nowe 
urządzenia i przyrządy, by podpatrzeć co- 

X raz to nowe, niezmiernie interesujące szcze- 
Y goły techniczne i konstrukcyjne, jednocześ- 
X n’e porównuje teksty wysłuchanych refera- 
y tów naukowrych i tych, które zostaną przed- 
X stawione w Genewie w najbliższej przyszło- 
X ści i dopiero wtedy odsłania się przede mną 
y cała głębia odkryć, jakich w dziedzinie ter- 
<> mojądrewej dokonano i widzę tym wyraź- 
y niej, jak długa i pełna trudów droga pozo- 
Y siała je^zc^e do przebycia.

X Tak, energia termojądrowa, to nie sprawa 
$ jednego czy dwu lat, lecz jak już przed 
Y trzema laty przewidział prof. Bhabha, który 
X wówczas przewodniczył pierwszej konferen- 
X cji genewskiej, zadanie, które zostanie roz- 
Y wiązane w ciągu dwudziestolecia, a więc

CUDA TERMOJĄDROWE NA WYSTAWIE • 

W RADZIECKIM APARACIE OGRA • 

TEMPERATURA 10 MLN. STOPNI • GREC­

KA GŁOWA — NIE GORSZA OD AMERY­
KAŃSKIEJ

do roku 1975. Chodzi w tym wypadku oczy­
wiście nie o realizację reakcji termojądro­
wych w sposób kontrolowany w laborato­
rium, lecz o prawdziwe reaktory termojądro 
we dostarczające elektryczności do ogólnej 
sieci krajowej czy międzynarodowej.

Pomimo takich dla laika mało może za­
chęcających perspektyw muszę stwierdzić z 
całą stanowczością, że postęp w dziedzinie 
termojądrowej dokonywany w ciągu ostat­
nich niewielu lat, jest naprawdę oszałamia­
jący. Postęp ten dotyczy nie tylko jednak 
samych reakcji termojądrowych, lecz w ogó­
le całej techniki doświadczalnej. Poszukiwa­
nia nowych dróg wiążą się nieodłącznie z 
nowatorstwem rewolucyjnym w metodach 
pracy fizyków i techników. Rozmawiałem 
na ten temat z prof. Sołtanem właśnie na 
wystawie termojądrowej w pawilonie ame­
rykańskim. Pomimo, że jest on naukowcem 
wysokiej miary, stwierdził całkiem otwar­
cie, że przychodzić tu będzie jesracie nie 
jeden raz, gdyż wystawa została ^ak wspa­
niale zorganizowana i tyle na niej przed­
stawiono istotnych eksponatów, że nawet 
specjalista może w tym wypadku wiele sko­
rzystać.

Dlatego nic dziwnego, że wybitni naukow­
cy zachodzą na wystawę, która w zasadzie 
przeznaczona była raczej dla niefachowców. 
Amerykańscy i angielscy fizycy gromadzą 
się przed modelem radzieckiego zadziwiają­
cego urządzenia ogra, w którym zostaną 
w najbliższym czasie zrealizowane tempera­
tury przekraczające chyba dziesięć milionów 
stopni.

wiadomo Grecja nigdy nie była krajem 
zyki jądrowej. Christofilos interesował 
fizyką tą jedynie w chwilach wolnych 
zajęć zawodowych. Pomimo to właśnie

Ludowe r@isKRsj|
obszar wód terytorialnych

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Każdy obcy statek, żeglują­

cy przez chińskie wody tery­
torialne, musi stosować się do

Protest
rządu radzieckiego
Balony 

amerykańskie 

znowu nad ZSRR
MOSKWA (PAP)

Rząd radziecki złożył protest 
rządowi USA z powodu wy­
syłania balonów amerykań­
skich do obszaru powietrznego 
ZSRR. Nota rządu radzieckie­
go do rządu USA, która zosta­
ła 3 bm. przekazana przez za­
stępcę ministra spraw zagra­
nicznych ZSRR G. Zarubina 
tymczasowemu charge d’affai- 
res USA w Moskwie, podkre­
śla, że rząd radziecki oczeku­
je, iż ze strony rządu USA zo­
staną niezwłocznie podjęte kro 
ki w celu zaprzestania tego ro­
dzaju działalności władz ame­
rykańskich.
Ostatnio — stwierdza nota — 

na obszarze powietrznym Zwią 
zku Radzieckiego uchwycono 
kilka balonów z zainstalowaną 
aparaturą, m. in. automaty­
cznie działającymi kamerami 
filmowymi do robienia zdjęć 
lotniczych, radiostacjami na­
dawczo-odbiorczymi itp. Prze- 
prowadone badania aparatu­
ry wykazały, iż jest ona wy­
produkowana w USA i że 
wysyłaniem balonów zajmuje 
się lotnictwo wojskowe USA.

PREZYDENT TTTO PRZYJĄŁ 
MARSZAŁKA MONTGOMERY 
Prezydent FLRJ i naczelny do­

wódca jugosłowiańskich sił zbroj­
nych marszałek Tito przyjął za­
stępcę dowódcy Paktu Północno- 
Atlantyckiego marszałka Montgo- 
mery’ego. Następnie Tito podejmo 
wal Montgomery’ego śniadaniem.

ZAGINĄŁ TRANSPORTOWIEC 
NATO

Kwatera główna sił lotniczych 
NATO podała do wiadomości, że 
zaginął w nieznanych okoliczno­
ściach transportowiec z 17 członka 
mi załogi na pokładzie.

35 OFIAR KATASTROFY
W zatoce Perskiej w odległości 

35 km od Kuweitu uległ w środę 
katastrofie statek z 121 Irańczyka- 
mi na pokładzie. 35 osób utonęło, 
a 86 zostało uratowanych przez pa 
rowiec holenderski. 

Nieoczekiwane perspektywy
(Korespondencja własna AR z Genewy)

Jest rzeczą wprost zaskakującą, że właśnie 
w dziedzinie termojądrowej wiele mogą zro­
bić małe czy biedniejsze narody. Jak się wy- 
daje, trzeba w tej dziedzinie dokonać jeszcze 
pewnych podstawowych odkryć, które praw­
dopodobnie są bardzo proste, 1 które będzie 
można zrealizować stosunkowo prostymi 
środkami. Na to właśnie m. in. zwrócił uwa­
gę w swym głośnym przemówieniu inaugu­
racyjnym przewodniczący obecnej konferen­
cji prof. Perrin.

Świetnym potwierdzeniem tego stwierdze­
nia Jest grecki elektryk Christofilos. Jak

odpowiednich praw i przepi­
sów, wydanych przez rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Zasady, wymienione w o- 
świadczeniu odnoszą się
również do Taiwanu i otacza­
jących go wysp: Peng-Hu (Pe- 
skadory), Tung-Sza, Si-sza, 
Czung-Sza, Nan-Sza i wszyst­
kich innych wysp, należących 
do Chin. Obszary Taiwanu i 
Peng-hu są jeszcze okupowane 
przez siły zbrojne USA. Jest 
to bezprawne pogwałcenie in­
tegralności terytorialnej i su­
werenności Chińskiej Republi­
ki Ludowej — głosi oświad­
czenie. Taiwan, Peng-hu i in­
ne podobne obszary nie zosta­
ły jeszcze odzyskane i rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
ma prawo do odzyskania tych 
obszarów przy użyciu wszel­
kich stosownych środków i w 
odpowiednim czasie. Jest 
wewnętrzną sprawą Chin 
wszelka interwencja z : 

. i 
ze-

wnątrz w tę sprawę jest nie­
dopuszczalna.

REAKCJA W W. BRYTANII
LONDYN (PAP)
Jak donosi agencja France 

Presse, w związku z oświad­
czeniem rządu ChRL na temat 
rozszerzenia pasa wód teryto­
rialnych do 12 mil, miarodajne 
koła brytyjskie stwierdzają, 
iż rząd Chińskiej Republiki Lu 
dowej nie powinien ignorować 
punktu widzenia rządu brytyj 
skiego, którego zdaniem jedno­
stronna decyzja rozszerzenia 
wód terytorialnych nie może 
mieć żadnej wartości w myśl 
przepisów prawa międzynaro­
dowego.

Koła te podkreślają, że rząd 
brytyjski nie został jeszcze o- 
ficjalnie poinformowany o de­
cyzji rządu ChRL.

AMERYKANIE
PRZYGOTOWUJĄ NOWĄ 

PROWOKACJĘ PRZECIWKO 
CHINOM LUDOWYM

MOSKWA (PAP)
Jak donosi z Rauguzu agen­

cja TASS, przebywający tam 
dziennikarze zachodni dowie­
dzieli się od pewnej dobrze po 
informowanej osoby, która 
przyjechała właśnie z Taiwa­
nu, że. soldateska amerykań­
ska ma zamiar wykorzystać w 
najbliższym czasie czangkai- 
szekowców dla zorganizowa­
nia nowej prowokacji wojen­
nej przeciwko Chinom Ludo­
wym.

Osoba ta zakomunikowała w 
szczególności, że dowódca ame­
rykańskich sił zbrojnych w rejo­
nie Taiwanu, wiceadmirał Rolland

Smoot, opracował 1 uzgodnił z
Czaug Kai-szekiem plan, w myśl 
którego samoloty czangkaiszekcw- 
skie zaopatrzone w godła rozpoz­
nawcze Chińskiej Republiki Ludo­
wej mają dokonać nalotu na ame­
rykańskie okręty wojenne pod­
czas wspólnych manewrów amery­
kańskich i czangkaiszekowskich 
sił morskich i lotniczych zapowie­
dzianych na początek września. 
Zdaniem organizatorów prowoka­
cji — donosi agencja TASS na 
podstawie wspomnianych informa­
cji — można byłoby wykorzystać 
to jako pretekst dc podjęcia bez­
pośrednich działań wojennych 
USA przeciwko Chinom Ludowym 
i jako motyw zgłoszenia przez 
rząd USA do Kongresu problemu 
tzw. „wymuszonej operacji” dla 
obrony Taiwanu.

STRACENIE SZPIEGÓW 
CZANGKAISZEKOWSKICH

W KWANTUNGU
PEKIN (PAP)

W dniu 28 sierpnia br. kwantnń- 
ski prowincjonalny sąd ludowy 
skazał na karę śmierci 9 agentów 
czangkaiszekowskich.

Opublikowany w tej sprawie ko­
munikat stwierdza, iż agenci ci 
należeli do wywiadu czangkaisze- 
kowskiego i przerzuceni byli z 
Honkongu na terytorium Chiń­
skiej Republiki Ludowej w celu 
prowadzenia wywrotowej, szpie- 

i dywersyjnej dźiaialno-gowskiej 
ści.

Zostali 
chińskie

oni aresztowani przez 
władze bezpieczeństwa 

przy aktywnej pomocy szerokich 
mas ludowych.

Proces o nadużycia w MZA-B
(Dokończenie ze str. 1) 

kumoterskich praktyk. Np. na za­
sadzie „wzajemnego zobowiązania” 
zatwierdzano projekty, zawierają­
ce podstawowe błędy w dokumen­
tacji.

Po wyjaśnieniach biegłych le- 
karzy-psychiatrów, którzy uznali 
osk. Roszaka za całkowicie poczy­
talnego, głos zabrał oskarżyciel 
publiczny. Nieuczciwi pracownicy 
MZA-B — powiedział prok. Swi- 
tońsiki — stosowali dwie metody. 
Pierwsza polegała na mylnej in­
formacji. Petentom kilkakrotnie 
oświadczano, że ich grunty prze­
znaczone są na użyteczność pu­
bliczną. Kiedy jednak właściciel 
sprzedał parcelę, nabywca, o dzi­
wo, niemal natychmiast przystępo 
wał do budowy. Drugi sposób — 
stwierdził rzecznik oskarżenia — 
nazwałbym metodą uniżonej kur­
tuazji. Petentom składało się gra­
tulacje x okazji pomyślnego za­
łatwienia sprawy, łechtało się ich 
ambicję, a później... zwlekało z o- 
stateczną decyzją. Za metodami 
tymi kryło się wyłudzanie łapó­
wek.

Omawiając kolejno zarzuty pod 
adresem Roszaka, prok. m. in. po­
wiedział, że otrzymane od Kotec- 
kiego 5 tys. zł, stanowiło dla oskar 
żonego łapówkę za skierowanie 
klientów. Tak to również rozu­
miał Roszak w śledztwie. Teraz 
mówi, że otrzymał za konsultację. 
Tymczasem wynagrodzenie dla 

fi- 
się 
od
on

wpadł na poulysł tzw. silnego ogniskowania X 
wiązek cząstek jądrowych w potężnych X 
akceleratorach. Swojego czasu Christofilos Y 
przesłał odpowiednie obliczenia właśnie spe- X 
cjalistort. amerykańskim, którzy jednak złe- X 
kceważyli początkowo greckiego inżyniera, X 
stwierdzają^ po prostu, że jego obliczenia Y 
zostały wykonane metodą nader prymityw- v 
ną. Jednakże sam pomysł był pomimo X 
wszystko słuszny. Y

Wpadli później na niego wybitni uczeni X 
radzieccy i amerykańscy, wtedy przypom- X 
nieu sobie Amerykany list Christofilosa X 
i zaprosili go do USA, ^dzic zaczął on pra- X 
cować w upragnionej dziedzinie atomowej. X 
Grecka głowa okazała się wcale nie gorsza Y 
od amerykańskich. Christofilos wpadł bo- X 
wiem na pomysł nadzwyczaj Interesującego X 
urządzenia do badań nad wywoływaniem X 
kontrolowanych reakcji termojądrowych. Y 
Model tego urządzenia, które obecnie znaj- X 
duje się w budowie i nosi wiele mówiącą X 
nazwę astron, został wystawiony w pawilo- X 
nie USA, na terenie konferencji. Oto jeszcze X 
jedno z nieoczekiwanych perspektyw energii X 
termojądrowej. X

Mgr inż: Olgierd WOŁCZEK X

Były kat Warszawy 
- Reiiiefarth 
przed prokuratorem

BERLIN (PAP)
Zachodnioniemiecki dziennik 

„Die Welt” donosi, iż prokuratu. 
ra w mieście Flensburg (Szlezwik' 
Holsztyn) przesłuchała ostatnio o- 
sławionego dowódcę oddziałów 
SS i generała policji Heinza Heine- 
fartha pod zarzutem, iż dopuścił 
się zbrodni przeciwko osobom cy. 
wilnym przy tłumieniu powsta­
nia warszawskiego jesienią 1944 r' 
Reinefarth był — jak wiadomo -ź 
do niedawna burmistrzem miej, 
scowości letniskowej Westerland 
na wyspie Sylt i po opublikowa­
niu w NRD filmu dokumentalne­
go o jego zbrodniczej działalności 
poprosił o urlopowanie go z tego 
stanowiska.

Rzecznik rządu krajowego w 
Szlezwik-Holsztynie oświadczył w 
ubiegłą środę w Kilom 1, iż prze­
słuchany został również drugi czo 
łowy przywódca SS i generał poli­
cji von dem Bach-Zelewskj oraz 
profesor uniwersytetu we Frybur­
gu Thieme, który zgłosił ciężkie 
zarzuty przeciwko Reinefarthowi 
Według słów rzecznika, rząd kra­
jowy Szlezwik-Holsztynu zasta­
nawia się obecnie nad tym, czy 
nie należałoby przesłuchać również 
mieszkańców Warszawy, którzy 
przeżyli powstanie.

„Die Welt” zachowuje całkowi, 
te milczenie na temat wyników 
przesłuchania Reinefartna i dalsze 
go toku dochodzeń. Dziennik nie 
podaje również nic bliższego na 
temat von dem Bacha, który — 
jak wiadomo — dowodził całością 
akcji przeciwko powstaniu war- 
szawskiemu od powiedzialny
jest za systematyczne, planowe 
zniszczenie Warszawy.

rzeczoznawcy wynosi 21,— zł na 
godzinę, a nic 1.000,— zł!

Przewód sądowy — zdaniem 0- 
skarżyciela — dostarczył również 
przekonywających dowodów na to, 
że Roszak dopuścił się 7 dalszych 
zarzucanych inh przestępstw. W 
śledztwie przyznał się prawie do 
wszystkiego. Na rozprawie mówi 
jednak nie o łapówkach, które wy­
łudzał czasami w sposób perfidny 
(np. od (krawca W.), lecz o zalicz­
ce, wynagrodzeniu za konsultacją 
i zwrocie pożyczki sprzed... 8 lat.

Sytuacja procesowa osk. Genfle- 
ry — stwierdził prokurator — ze 
względu na śmierć Nowackiego — 
zdaje się być nieco lepsza. Jed­
nakże z zeznań, złożonych w 
śledztwie przez Nowackiego i z 
szeregu lunych okoliczności, wyni­
ka jeden, logiczny wniosek: Oskar 
żony w związku z zamianą prze­
znaczenia gruntów, przyjął 3.99#,— 
zł i parcelę (wartości 25 tys. zł), 
za którą zapłacił 18 tys. zł.

Niniejsza rozprawa — powiedział 
oskarżyciel — Jest pierwszą z ze­
społu procesów o nadużycia w 
MZA-B, które wiążą się jeszcze 
ze sprawą WZA-B. ujawnienie a- 
fery wywołało żywy oddźwięk w 
całym kraju. Łapownikami okaza­
li się bowiem ludzie, zajmujący 
poważne stanowiska. Ich działal­
ność cechuje ogromna szkodliwość 
społeczna. Zarówno pod względem 
moralnym (do wszystkich pracow­
ników MZA-B przylgnęła krzyw­
dząca opinia), jak i materialnym, 
a to w związku ze stratami, jakie 
ponieśli właściciele gruntów, do­
konując sprzedaży po cenach nie­
współmiernie niskich.

Wyrok w tej sprawie — zakoń­
czył prok. Switoński — powinien 
być surowy i stanowić ostrzeże" 
nie dla ewentualnych następco* 
Roszaka i Gendery.

Zdaniem obrońcy Roszaka "* 
mec. W’alerycha — przewód sądo* 
wy absolutnie nie dostarczył do­
wodów winy oskarżonego. I ® 
np. przyjęcie 5.000,— zł, stan 
honorarium za ogromny wkła P 
cy konstytucyjnej. Niektóre 
ty mają zapewnie źródło m- , a 
psychice oskarżonego. obr0n0_ 
wniósł o uniewinnienie, a 
strożności procesowej" o ła5 
wymiar kary.

Mec. Chmielewski ro^007^ p^a 
mówienie od ataku na prasą. » ' 
co są oskarżeni sądzeni, skoro _ 
stali już osądzeni przez Pras^ ‘ 
dy śledztwo było w pełnym 
już gazety narobiły wdelkieJ 
wy. Pisano o oskarżonych, JdaOść 
najgorszych, odebrano im S° 
osobistą..." itd., itd.

Kto zna notatki i artykuły P7® 
sowę na ten temat, ten m )en. 
sny, wyrobiony i zapewne o 
ny pogląd na tę sprawę. O 
wiadomo, żadna z gazet n 
sądzała o winie ludzi, 
snaj znaleźli się na ławie , 
nych. Z enuncjacji »br°n.że 
na by więc wyciągnąć wr.i 
prasa nie powinna zajm .ennp 
nadużyciami. Zapewne z braRi 
ków takiego pogiąóu ni 
Szczególny to pogląd na r

O i®”
Mec. Chmielewski wn10 ' zaita 

godny wymiar kary dla pzi. 
i o uniewinnienie GeU e 0) 
staj dalszy ciąg rozprawy—

Budzik na...
MOSKWA (PAP) n

W 1959 r. w ,budzt‘
rozpocznie się produko' norma^ 
ków na rękę . „d7enielT1 s'a
męskie zegarki z awione n 
gn s łowym. które n _ s wa ć M 
odpowiednią dźwi^'
dą delikatny, meloaypv



' ostatnio sporo się mówi i 
Ljsze o niekorzystnym bilan- 
L handlu zagranicznego Pol­
ski spowodowanego dużą ob- 

cen węgla i innych eks- 
■ kowanych przez nas surow-

Z drugiej strony, rece­
sja ńa Zachodzie spowodowała 

obniżkę cen na surow­
ce, które importujemy. Czy u, 
że’ taniej sprzediajemy, lecz i 
taniej kupujemy. Skąd więc 
Jen niekorzystny bilans? Spra­
wami tymi zajęła się ostatnio

„Gazeta Poznańska  ̂
'pocieszając nas w artykule 
jt Albinowskiego p. t. „Rece­
sji i my“, że - mogliśmy stra­
cić więcej. Gdyby struktura 
naszego eksportu była taka 
sama jak w 1937 roku (ma­
szyny itp. 0.7 proc, wywozu, 
surowce — 80 proc.) „leżeli­
byśmy” na obu łopatkach. 
Tylko polityce uprzemysłowie­
nia możemy zawdzięczać, że 
obecna struktura naszego eks­
portu, aczkolwiek mniej ko­
rzystna od struktury eksportu 
CSR czy NRD — zawiera o 
wiele większy procent maszyn 
(np. w 1956 r. — 24.5 proc.) na 
które ceny nie spadły. Albi- 
nowski oblicza, że ceny su­
rowców przez nas eksportowa­
nych spadły w okresie od 
stycznia 1957 do lutego br. 
średnio o około 35 proc. Nasze 
straty, spowodowane tak nie­
korzystnym układem cen, sza­
cuje zaś na około 150 milio­
nów dolarów.

Autor sugeruje jednak, że 
sytuacja nie będzie ulegać 
dalszemu pogarszaniu, gdyż w 
II kw. br. spadek cen świato­
wych na surowce został za­
hamowany, a ceny węgla po­
winny w niedługim czasie 
wzrosnąć.

„Gazeta Chłopska"
w felietonie „Beja" pt. „O 
sprawach trochę przemilcza­
nych" nawołuje do stworzenia 
właściwych warunków i opie­
ki dla sezonowych robotników 
rolnych. Kierownicy PGR 
wkładają dużo wysiłków, aby 
z każdym dniem polepszać 
warunki mieszkaniowe i wy­
żywienie robotników sezono­
wych. To jednak za mało — 
stwierdza „Bej". Nie samym 
Chlebem człowiek żyje. Ważne 
są także rozrywki i praca kul­
turalno-oświatowa, świetlice. 
Nie jest dla nikogo tajemnicą, 
ie pijaństwo i niezbyt wy­
bredne „zabawy", kończące się 
najgorzej, szczególnie dla mło- 
tycn robotnic (np. w miejsco­
wości O. w pow. szamotulskim, 
Pracowało w ub. roku 7 robot­
nic sezonowych i wszystkie 
zaszły w ciążę) — występują 
najczęściej właśnie wśród se­
zonowych pracowników PGR. 
Niektórzy kierownicy gospo­
darstw traktują to zjawisko 
inko zło konieczne. Autor po­
stuluje, aby sprawy opieki 
wychowawczo-moralnej, stały 
S1Q wspólną troską mieszkań- 
cow wsi, pracowników rad 
narodowych i działaczy społe- 
®o-politycznych.

Dodajmy: — i poradni świa- 
homego macierzyństwa.

-Tygodnik Zachodni"
Publikuje w bieżącym nu- 
। rze pasjonujące fragmen- 
y dokumentów z rozmów 
^Powadzonych w latach 
« i później między byłym 

ządem polskim a rządami 
nancji i Anglii.w sprawie so- 
:Szu Politycznego i wojsko- 
, na wypadek agresji Hit- 
• ra- Przeraża cynizm niektó- 

wynurzeń a przede 
■ zystkim ślepota naszych 
skoZeSnyc^ dyplomatów i woj

„Kak1us“
pieścił — jako bezpłatne 
^aemium’1 dla swoich Czy- 

— mapę „polityczno- 
ki ^^^-^rystyczną” ja- 

krainy nieznanej, a jak- 
nam bliskiej z codziennej 
non tac j i z życiem. Rzeki 

„ ei krainie noszą nazwy: 
Prad^ przernian”. „Ożywczy 
J ’ ,.Ciemnawka“. Miasta: 
C^^^ód”, „Zapupie" itp. 

glony: „Pola do nadużyć”, 
;Satv Sja Psychiczna" itp.

^^tpliwie w formie 
lecz czy nie nazbyl 

co yczna> a zarazem nie- 
; eńtarna?

ZASTĘPCA

Święto plonów
Gdyby przeciętna krajowa

dorównała wielkopolskiej
wiaździsta sztafeta do- 
żynkowych wieńców ze 

wszystkich regionów kraju o- 
siągnie w niedzielę warszaw­
ski Stadion X-lecia. Centralna 
uroczystość dożynkowa zgro­
madzi w Stolicy blisko 5(My- 
sięczną rzeszę rolników z ca­
łej Polski.

Rok urodzaju, niegorszy niż 
ubiegły, wysokie zbiory zbóż, 
pomyślny przebieg żniw, za­
awansowane prace rolne, pra­
widłowo przebiegający skup 
zboża — to wszystko pozwala 
z optymizmem spoglądać w 
najbliższą przyszłość.

Minister Ochab na zjeździe 
spółdzielców wielkopolskich 
mówił, że krajowe zbiory czte­
rech zbóż podstawowych, mi­
mo żywiołowych klęsk (po­
wódź, huragany, grad) kształ­
tują się na poziomie ubiegło­
rocznym, w granicach przecięt 
nej wydajności 15 q z ha. Nie 
jest to wiele, ale zważywszy 
zaniedbanie lat ubiegłych — 
rezultat to wcale niezły, jak 
na tegoroczne warunki atmo­
sferyczne (opóźniona wegeta­
cja zbóż). Rekordowe zbiory 
w wielu wielkopolskich spół­
dzielniach produkcyjnych (do 
30 q z ha w niektórych spół­
dzielniach w pow. kościań­
skim, gostyńskim, leszczyń­
skim i innych), także u go­
spodarzy indywidualnych i w 
niektórych PGR-ach wskazują 
na szerokie możliwości stałego 
podnoszenia produkcji poto­
wej. Gdyby np. przeciętna kra 
jowa osiągnęła poziom wydaj- 
ności zbóż w wielkopolskiej 
gospodarce zespołowej (18,8 q 
z ha) nie potrzeba byłoby spro 
wadzać w ogóle zboża z zagra­
nicy.

5 tys. osób pojedzie z Wiel­
kopolski na Dożynki Central­
ne. Wśród nich jest 770 spół­
dzielców. W dożynkowym 
wieńcu Ziemi Wielkopolskiej 
niemało kłosów pochodzi z ich 
pól. Udział w Dożynkach jest 
wyróżnieniem. Nic dziwnego, 
że wybrano na delegatów wie­
lu doskonałych gospodarzy, 
wzorowych spółdzielców, su­
miennych pracowników PGR 
i POM. Jedzie m. in. Władysław 
Nowak z Łubowa, właściciel 
14-hektarowego gospodarstwa, 
wybitny hodowca i długoletni 
działacz spółdzielczości mle­
czarskiej. Wśród 61 spółdziel­
ców pow. Kościańskiego znaj­
duje się Wincenty Dąbrowski, 
jeden z założycieli i długolet­
ni przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Morownicy, 
znany z doskonałych wyników 
zarodowej hodowli trzody 
chlewnej. Gospodarkę PGR 
(603 delegatów) godnie repre­
zentować będzie brygadzista

Panie inżynierze — mówię, 
wskazując ku końcowi pe 
rowu, gdzie świeca rubi­
nowe oko elektrycznej sy 

gnalizacji — Czy to, aby bez­
pieczny system? Znając jakość 
naszych żarówek...

— Bez obawy, proszę pana. 
Te urządzenia są niezawodne. 
Jeśli nagle przepali się w lam 
pie sygnalizacyjnej żarówka, 
automatycznie podejmuje za 
nią pracę druga, słabsza, za­
montowana obok. Fakt ten 
natychmiast uwidacznia spe­
cjalne urządzenie — powta­
rzacz w nastawni. Po prostu 
odpowiednie światełko sygna­
łowe zaczyna palić się nikle.

— Szkoda jednak — wtrąca 
drugi z moich rozmówców — 
że nie jedzie pan jutro. Dy­
rekcja organizuje specjalny 
pociąg. O, ale jest już nasz 
„Mercedes". Kardynalski!

Po bocznym torze Sunie po­
woli rzeczywiście imponują­
ca limuzyna. Wsiadamy, dy­
żurny ruchu najzwyczajniej w 
świecie da je sygnał odjazdu 
„lizakiem” (moi towarzysze 
jazdy poprawiają mnie z nie­
smakiem: tarczką sygna­
lizacyjną), kierowca naciska 
klakson... Jeszcze Sygnał z na 
stawni — poziome ruchy cho­
rągiewką — i poczynamy się 
przemykać między manewru­
jącymi pociągami. Człowiek 
za kierownicą (a jakże, jest 
kierownica — głównie do 
wspierania rąk) uważnie śle­
dzi sygnały wzdłuż toru. Jest 
ich mnogość i niewiele mi one 
mówią; na próżno Staram się 
nadążyć wzrokiem z obserwo­
waniem układu zwrotnic, aby 
ustalić na który tor skieruje

• się nasz wehikuł. 

oborowy Jan Przybylak z Bo- 
dzewka w pow. Gostyń. Co­
rocznie otrzymuje on nagrody 
na pokazach hodowlanych w 
Naramowicach za wychów mło 
dych buhajków.

Po raz pierwszy od lat de­
legaci dobijają się o udział w 
Dożynkach Centralnych. Każ­
de kółko rolnicze chciałoby wy 
słać swego przedstawiciela, 
każda spółdzielnia produkcyj­
na także, koła gospodyń wiej­
skich nie chciały zrezygnować 
ze swego udziału, mimo że de­
legaci płacą sami połowę kosz­
tów podróży. Najliczniej repre 
zentowane będą na Dożyn­
kach powiaty: Kalisz, Konin, 
Nowy Tomyśl, Trzcianka, Ko­
ło i Wolsztyn.

Dorobek kółek rolniczych w 
ciągu roku jest pokaźny. Z in­
formacji sekretarza WZKiOR 
Ignacego Wajnora wynika, że 
w Wielkopolsce istnieje obec­
nie 1946 kółek rolniczych, do 
których należy 65 tys. gospo­
darzy. Do 437 kół gospodyń na 
leży ponad 8 tys. członkiń. 
Niemały jest wpływ kółek roi 
niczych na organizację życia 
wsi, zainteresowanie nowo­
czesnymi metodami produkęji 
i na rozwój kultury. W ciągu 
roku pracowało 347 zespołów 
maszynowych, skupiających 
3.475 członków. W 264 zespo­
łach wypalono blisko 80 min. 
sztuk cegły na potrzeby bu­
downictwa wiejskiego i remon 
ty budynków gospodarskich.

Prowadzone w okresie zi­
my systematyczne szkolenie 
rolnicze (około 13 tys. poga­
danek, w których uczestniczy­
ło 27 tys. rolników) i przyspo­
sobienie rolnicze obejmujące 
ponad 4,5 tys. młodzieży przy­
czyniło się m. in. do powsta­
nia 356 zespołów hodowlanych, 
do prowadzenia 226 poletek na 
wozowych. ■ Można by długo 
wyliczać ile to sadzonek drzew 
owocowych, ile ton sadzenia­
ków, ile zarodowych cieliczek 
sprowadzono dla poprawienia 
stanu upraw rolnych i hodow­
li. Można by szeroko rozpisy­
wać się o ułatwianiu pracy 
kobiecie wiejskiej: o założeniu 
160 dziecińców letnich, o pro­
wadzeniu 150 letnich kursów 
przyrządzania przetworów o- 
wocowych, 200 kursów kroju 
i szycia, gotowania i pieczenia, 
o zakupie 900 pralek z fundu­
szy kół gospodyń, o 60 zespo­
łach konkursowych na najlep­
szy ogródek kwiatowy i wa­
rzywny, o setkach pogadanek 
z dziedziny oświaty sanitarnej. 
Inicjatywa chłopska zataczają­
ca coraz szersze kręgi jest 
godna uznania. Wystarczy 
chociażby wspomnieć organizo 
wanie wiejskiej spółdzielni

Setką koni po szynach
Wielki „Mercedes" mknie 

gładko „sześćdznestiątką". Pu­
dło wozu dygoce rytmicznie 
przy mijaniu spojeń szyn. 
Uwaga! Niestrzeżony przejazd. 
To prawie dla nas skrzyżowa­
nie ulic Kierowca trąbi...

Kobylnica.
Stacja czwartej klasy — 

informuje inż. Graczyk. Star­
szy kontroler ruchu czuje się

w siwoim żywiole. — Zobaczy 
pan ptacę nastawni.

Po stromych schodach dra­
piemy się na piętro budynku, 
który dotychczas, w swej laic 
kiej wyobraźni, zwykiem 
zwać „blokiem". Wielkie, o- 

zdrowia w pow. kościańskim, 
projekt budowy domu rolnika 
w Jarocinie (z gabinetem lekar 
skim i dentystycznym), po­
wstawanie licznych komitetów 
elektryfikacji wsi.

W większości gromad w 
Wielkopolsce odbyły się już lo­
kalne dożynki, co wpłynęło 
przyspieszająco na zakończe­
nie prac żniwnych,' na przed­
terminowe odstawy zbóż. Chło 
pi gospodarujący indywidual­
nie w Nietuszkowie w pow. 
chodzieskim pomagali w zwóz­
ce zboża miejscowemu PGR, 
aby przeprowadzić wspólnie 
dożynki w ubiegłą niedzielę. 
Jedenastu rolników ze wsi 
Aleksandria w pow. kaliskim 
wykonało do dożynek w 100 
proc, całoroczne odstawy zbo­
ża. Podobnie 12 członków kół­
ka rolniczego w 
pow. kościańskim.

Po roku solidnej 
ka więc rolników 

Sączkowie

pracy cze- 
wielkopol-

skich dzień radości i wrażeń, 
czego im z całego serca życzy-
my. (emp)

Budujemy nowy most.

I 
4 :

W Warszawie trwają prace przy montażu dalszych przę­
seł mostu im. Stefana Starzyńskiego, który będzie ukończo­
ny jeszcze w bieżącym roku.

CAF — -fot. Szyperko

szktone pomieszczenie — czy- 
ste niby jadalnia. Młody czło- ny ruchu da nakaz jazdy, przed 
wiek w czerwonej czapce na tern musi się porozumieć z dy 
przemian odbiera telefony, żurnym dysponującym, który 
sam wybiera jakieś mumery, wydaje polecenie nastawni-
czyni zapiski; czasem zastuka 
telegraf, to znów zabębni dzwo 
nek, informujący o rychłym 
wyjeździe z sąsiedniej stacji 
pociągu. Pośrodku urzeka sy­
metrią karny szereg dźwigni.

Teraz zaczynają się trudne 
chwile. Zacni kolejarze usiłu-

Fot. K. Przychodzki 

ją mnie wtajemniczyć (z mier 
nym powodzeniem) 
ruchu pociągów.

— Nasze koleje 
najbezpieczniejszych

w arkana

należą do 
na śuńe-

cie, redaktorze. Pan musi o 
tym napisać. .

18 dni przestrogą na cały rok

„Dni bez wypadków
Na drogach wiejskich i 

ulicach miast coraz częściej, 
zdarzają się tragiczne w 
skutkach wypadki. Jeszcze 
nigdy kroniki milicyjne nie za­
notowały tylu katastrof dro­
gowych w woj. poznańskim, 
co w minionym miesiącu. Wy­
padków takich było ponad 160! 
Przyczyny ich są różne. Pi­
jaństwo kierowców, brak nad­
zoru nad dziećmi, wreszcie nie 
przestrzeganie przepisów obo­
wiązujących tak osoby kieru­
jące jakimkolwiek pojazdem, 
jak i przechodniów.

Aby przeciwdziałać wzrasta­
jącej fali wypadków drogo­
wych, w całym kraju rozpo­
częła się 1 bm. akcja tzw. „dni 
bez wypadków”. Potrwa ona

24-karatowe
brylanty w... rowie

Robotnicy zatrudnieni przy ko­
paniu rowów kanalizacyjnych na 
jednej z ulic Kirowgiadu nat­
knęli się na sporych rozmiarów 
szkatułkę ze złotymi obrączkami, 
medalionami i łańcuchami. W 
szkatułce znajdowały się również 
wielkiej wartości brylanty o łącz­
nej wadze 24 karatów. Skarb prze­
leżał w ziemi 50 lat. (PAP)

Próbuję, uwaga: nim dyżur- 

czym — ułożenia drogi prze­
biegu pociągu. W nastawniach 
teoretycznie eliminuje się 
możliwość wypadków. Po prze 
sunięciu odpowiednich dźwig­
ni zwrotnic — zabezpiecza się 
je wklcszczeniem specjalnego 
drążka przebiegowego, który 
zapobiega omyłkowym pró­
bom zmienienia układu zwrot 
nib. Ale na tym nie koniec: je 
szcze drążek (tak!) zabezpie­
cza się błotkiem przebiegowo- 
utwierdzającym, działającym z samotności. Wszystko staj'
elektrycznie. Człowiek jest prze 
cięż omylny. Dopiero wypeł­
nienie tych wszystkich funk­
cji zabezpieczających umożli­
wia nastawniczemu podnie­
sienie semaforu wyjazdowego 
na wolnej drodze. Inaczej uru 
chomić się go nie da!

— To jeszcze, redaktorze, 
nie wszystko — inż. G. uśmie 
cha Się zabójczo. — Po przeje 
chaniu pociągu...

Wierzę, wierzę na słowo i 
nic nie notuję, bo na pewno 
tak samo mało zrozumielibyś­
cie z tego, jak ja. Wierzę tak­
że zapewnieniom, iż obecnie 
dyżurny ruchu musi mieć 
średnie wykształcenie. No chy 
ba.

r\ rezyna połyka brunatną 
taśmę torowiska, obrze­

żoną srebrnymi wstążkami 
szyn z wzrastającą prędkością. 
Mamy na karku pospieszny.

U

do 18 bm., jednak na tych kil­
kunastu dniach organizatorzy 
kampanii nie zamierzają po­
przestać. Akcję tę organizuje 
w naszym województwie: Kom. 
Woj. MO łącznie z wydziała­
mi komunikacji drogowej, pol­
skim Związkiem Motorowym, 
Wydziałem Orzecznictwa Kar­
no-Administracyjnego, Woj. 
Zarządem Dróg Publicznych, 
Związkiem Zawodowym Trans 
portowców i DOKP. Do współ­
pracy zgłosiło się ponadto 
wiele instytucji i organizacji 
społecznych m. in. szkoły, har­
cerstwo i LPZ.

W szkołach wszystkich ty­
pów mają być przeprowadzane 
pogadanki na temat znajomo­
ści przepisów drogowych. LPŻ 
organizuje narady z kierow­
cami, zebrania dla ludności 
wiejskiej oraz pogadanki. Pra­
cownicy wydziałów komuni­
kacji drogowej, aktywiści PZM 
i LPŻ w asyście funkcjonariu­
szy MO patrolują dzień i noo 
drogi w naszym wojewódz­
twie, kontrolując prawidło­
wość ruchu, stan wozów i 
przestrzeganie obowiązujących 
w tym względzie przepisów. 
W Ostrowie, Kaliszu i Lesznie 
przewiduje się zorganizowa­
nie nauki prawidłowego poru­
szania się na jezdniach przez 
przechodniów. KW MO i Wy­
dział Komunikacji Drogowej 
zamierzają urządzić pod ko­
niec bież, miesiąca spotkanie 
wzorowych kierowców z całego 
województwa.

Władze odpowiedzialne za 
bezpieczeństwo i porządek na 
drogach czynią wiele wysił­
ków dla zmniejszenia liczby 
wypadków. Reszta zależy już
od nas wszystkich. (M)Słoń - terrorysta

Madrański dziennik „The 
Mail” donosi, że w pobliżu 
miasta Coimbatore (południc-*

samotnik'we Indie) słoń
terroryzuje ludność okolicz-1 
nych wsi.

W ciągu ostatnich 6 rniesię-1 
cy dziki słoń — samotnik (dzi 
kie słonie żyją na ogół w sta­
dach i nie napadają ani na 1U 
dzi ani na zwierzęta) zabił 3 
osób. Ostatnią jego ofiarą był 
robotnik, który wybrał 
łowienie ryb.

Słoń żyje w dżungli 
stającej te okolice, lecz 

się na

pora-
w no-

cy często nawiedza okoliczne 
•wsie. Dotychczasowe wysiłki 
zmierzające do schwytania lub 
zabicia go nie przyniosły re-1 
zultatów.

(PAP)

Uwiązana na skraju nasypu 
krowa miota się, przerażona 
warkotem pojazdu. Krowa —■ 
chłopi — „Chłopi" — oczywiś 
cie, Reymont. Reymonta po­
winni czytać rolnicy i koleja­
rze. Mało znane opowiadania 
i mało znane „Fermenty" kry 
ją w sobie przecież świetne 
szkice z życia ludzi w gra­
natowych mundurach. Buko­
wiec — gdzieś kolo Rogowa, 
takiej stacji nie ma. Stary 
Orłowski, zdziwaczały zawia­
dowca i ekspedytor w jednej 
osobie, sam na siebie piszący 
raporty. Urok sielskiego ^po- 
ko}u małej stacyjki i ciężar 

jasne, gdy człowiek wie, ile 
w tym reymontowskiej autop­
sji... Uwaga!!

Przystajemy. Na trasie grup 
ka ludzi. Melduje się toro- 
mistrz. Pracują nad popra­
wianiem... hmmm. prześwitu 
toru. Po naszemu to znaczy, że 
dbają o właściwy rozstaw 
Szyn, żeby czasami nie zbliży­
ły się do siebie bardziej niż o 
trzy milimetry w stosunku do 
normy lub oddaliły nie więcej 
niż o dziesięć. Od tego m. in. 
zależy, czy i jak bardzo bę­
dzie nas w pullmanach huś­
tać.

— W Belgii, proszę pana — 
podejmuje drugi z rozmów- 
ców, p. Kaźmierczak te
sprawy wyglądają inaczej tro­
chę. Tory, redaktorze, są nie­
słychanie równe — zapala się.

(Ciąg dalszy na str. 4)

Piotr ŻYCKI



Na wargin^sie narady Księgarzy

Upośledzona literatura?
21e się stało, że w pogoni w której znalazłby odpowiedź

za atrakcyjnymi, kasowymi 
tytułami książek niektóre wy­
dawnictwa nie zwracają więk­
szej uwagi na edycje literatu­
ry społeczno-politycznej. Jeśli 
dzieła te ujrzały nawet świat­
ło dzienne, to utrudniał im do­
tarcie do1* Czytelnika brak re­
klamy oraz słaba informacja. 
Przyzwyczajenie działa. Przez 
wiele lat stosowano reklamę, 
czasami — trzeba przyznać — 
niewłaściwą,ostatnio zaś roz­
powszechnianie literatury spo­
łeczno-politycznej przedstawia 
wiele do życzenia. Na skutek 
wadliwej niejednokrotnie po­
lityki wydawniczej — niektó­
rych tytułów w ogóle brak. 
Nie podejmuje się sta­
rań o ich wznowienie, mi­
mo wyczerpania nakładów. 
Rozrachunek własny każę wy­
dawcom unikać zbyt kosztow­
nych dzieł, których nie roz­
chwytują czytelnicy w takim 
tempie jak np. świetnych zre­
sztą kryminałów Agaty Chris­
tie.

Skłonność do przesady jest, 
niestety, naszą wadą narodo­
wą. Czym innym przecież nie 
da się usprawiedliwić tej u- 
cieczki od poważnej problema­
tyki literatury społeczno-poli­
tycznej. Można się zgodzić z 
tym, że np. potrzebny był taki 
oddech, mała gimnastyka u- 
mysłu zagadką kryminalnej 
powieści, po prostu chciało się 
od czasu do czasu pofilozofo- 
wać sobie nad powieścią po­
wiedzmy — Sartre’a.

Wszystko to. piękne, ale 
przecież człowiek jest istotą 
myślącą. Szuka rozwiązań za­
gadek bytu. Jeśli posiada ści­
sły umysł nie wystarcza mu 
filozoficzny podtekst powieści. 
Chce studiować interesujący 
go problem — z jak najbardziej 
naukowego punktu widzenia. 
Szuka więc w bibliotece lub 
księgarni potrzebnej książki, 

Nr 6 »Wychowania«
„Ukazał się nowy numer „Wy­

chowania*’ — Biuletynu Zarządu 
Głównego Towarzystwa Szkoły 
Świeckiej.

W numerze piszą: Bronisław 
Baczko o wpływie nauczania pro­
pedeutyki filozofii na kształtowa­
nie światopoglądu uczniów, a Jan 
Ożarowski i Jerzy Ładyka o do­
świadczeniach’ z nauczania tego 
przedmiotu, wprowadzonego w ub. 
roku szkolnym tytułem próby do 
szeregu szkół licealnych. Jan Hel­
ski omawia niektóre problemy 
wzajemnego stosunku patriotyzmu 
i wiary. W numerze znajduje się 
również druga część artykułu 
Czesława Kowala omawiająca wy­
niki badań nad planami życiowy­
mi i ideałami młodzieży przed­
wojennej i dzisiejszej.

Numer uzupełnia kronika oświa­
towa z zagranicy oraz przegląd 
tematyki oświatowej w prasie kra 
jowej.”

(Dokończenie ze str. 3) 
To jego resort, jest zastępcą 
'naczelnika zarządu drogowego 
Dyrekcji Okręgowej. — Pan 
to rozumie, przy szybkościach 
140 kilometrów na godzinę...

♦ ♦ *

Oobiedziska, miasto—hotel.
Tu wsizy®cy nieomal rano 

spieszą do zajęć w Poznaniu 
lub Gnieźnie. Stąd trudności 
i na stacji z obsadą personal­
ną. Pan Wacław Kobus jest tu 
taj zawiadowcą odcinka. A 
jakże, są i tacy. Kolejowa służ 
ba „zdrowia torów’1 posiada 
komórki zwane działkami. Pa 
nem na działce jest toromistrz 
z podległymi sobie dróżnika­
mi i robotnikami. 5—6 dzia­
łek stanowi odcinek. Każdy z 
nich dba o należyte utrzyma­
nie i stałą konserwację że­
laznej drogi. Ten w PobŁe- 
dziskach martwi się o tory od 
Kobylnicy do Pierzysk.

A w pokoju zawiadowcy sta 
cji nieoczekiwany widok. Sto­
ły zastawione... domkami. Naj 
prawdziwszymi domkami ze 
stromym dachem, tylko że... ze 
szkta całe, zwykłego i lustrza­
nego. Jest i/ pałac kultury. 
Dziwni ludzi ci kolejarze. Zn o 
wu przychodzi mi na myśl 
Reymont. 14-go mają tu swój 
kiermasz w ogrodzie pani Ko­
walskiej. Będzie strzelanie, 
wędka szczęścia — muszą być 
i nagrody. Poskładali więc te 
misterne cacka. Zaklęte Są w 
nich, być może, marzenia lu­
dzi o własnych czterech ścia­
nach.

♦ * *

Kontroler i naczelnik wszę 
dzie są energicznie naga­

bywani w sprawie nowych dy 
stynkcji kolejarskich. Tu i

na dręczące go pytanie.
Tymczasem kolportaż wydań 

społcczno-politycz,nych przeprowa­
dzany jest niewłaściwie. Zdarza 
się nawet, że księgarze wolą cho­
wać pod ladą nieatrakcyjne ich 
zdaniem tytuły. Ba, bywa i tak, 
że znikają one tajemniczo, wyku­
pywane przez zainteresowane oso­
by, których kłuje w oczy widok 
wystawionych w witrynie książek 
o treści — dajmy na to — atei­
stycznej!

Inna sprawa to zagadnienie mi­
nimalnych przydziałów książek o 
tematyce poważnej, popularno­
naukowej etc. Np. księgarz p. Ko- 
busiński z Krotoszyna oświadczył, 
że otrzymał zaledwie 23 egzempla­
rze, choć mógł rozprzedać co naj­
mniej sto. W całym województwie 
brakowało np. takich podstawo­
wych wydań jak: „Przemówienia*’ 
Gomułki, dwutomowa „Historia 
powszechna socjalizmu i walk spo­
łecznych** Beer‘a, trzeci tom „Ka­
pitału” Marksa, „Wybór pism’* 
Rynga itp.

Zamówienia realizuje się w mi­
kroskopijnych dawkach. Np. „Dys­
kusję o prawie wartości” zamówiły 
tylko 4 księgarnie w Poznaniu w 
śmiesznej ilości S4 egzemplarzy 
oraz 6 księgarni w województwie 
(13 egzemplarzy). Śmiem wątpić, 
czy tylko taką garstkę czytelni­
ków w Wiełkopolsce interesuje 
niesłychanie aktualny problem 
działania prawa wartości. Podob­
na historia z wydaniami filozofów 
materialistycznych. „o religii** 
Lenina zamówiły dwie księgarnie 
i to raptem 18 egzemplarzy, w te­
renie 2 księgarnie — 7 egzempla­
rzy. „Ateizm a religia*’ — na ryzy­
ko zakupu zdobyły się tylko 3 księ 
garnie poznańskie oraz 14 tereno­
wych.

Aż nieprawdopodobna wyda się 
w takiej sytuacji obecność oka­
zowych egzemplarzy (w ilości 13) 
dzieła R. Luxemburg „Rozwój 
przemysłu w Polsce” w 8 księgar­
niach wielkopolskich!

Ałe — dość przykładów. Jest 
rzeczą bezsporną, że oprócz 
znajomości aktualnej proble­
matyki księgarze winni orien­
tować się w typach odbior­
ców, uprzedzać życzenia czy­
telników, służyć radą w wybo­
rze poszukiwanych pozycji. 
Wiadomo powszechnie, że naj­
lepszą formą kolportażu jest 
rozmowa sprzedawcy z czy­
telnikiem. Doradzanie w kwe­
stii wyboru książki ma istotne 
znaczenie, gdy nie każdy orien 
tuje się dobrze w ostatnich 
nowościach. Wieczory dysku­
syjne nad książką w zakładach 
pracy, w świetlicach lub czy­
telniach, właściwie pomyślana 
informacja, także reklama — 

to drogi upowszechniania cen­
nych dzieł, częstokroć poszu­
kiwanych nawet przez odbior­
ców.

Tyjko w rozsądny sposób 
pojęta polityka wydawnicza i 
odpowiedni kolportaż pozwolą 
uniknąć przesady i marnowa­
nia społecznych pieniędzy z 
jednej, a upośledzenia cennych 
dzieł literatury naukowej, spo­
łecznej i politycznej — z dru­
giej strony. M. KEMPARA

Setką koni po szynach
ówdzie widziałem nawet za­
wiadowcę bez czapki, uspra­
wiedliwiającego się, że prze­
cież od 1-go obowiązują nowe 
oznaczenia sprawowanych 
funkcji, a oni ich jeszcze nie 
dostali....

— Dostaniecie, dostaniecie, 
jeszcze przed Dniem Koleja­
rza — pojednawczo informo­
wali przedstawiciele DOKP. A 
potem, niemal wszędzie, byli 
wciągani w półsłużbowe roz­
mowy. Gdzież nie brak bolą­
czek, pilnych do załatwienia 
spraw? Zostawmy ich wobec 
tego na kwadrans samych. 
Warto przecież zamienić stów 
parę z kierowcą szynowego 
samochodu. Nazywa się, jak 
md mówierno, Kazimierz Ko­
zica i od trzydziestu lat pro­
wadzi kolejowe drezyny.

— Tak, proszę pana, zaczą­
łem jako 20-letni chłopak. 
Służba na kolei pociągała 
mnie bardzo. Zdałem dodatko 
we egzaminy ze znajomości 
sygnałów kolejowych i dosta­
łem na początek 4-osobowego 
.,Berlieta“, potem „Austro- 
Daimlera”. Jeździłem najczę­
ściej w kierunku na Krzyż — 
Ujście, ale nawet do Lwowa. 
Teraz zazwyczaj na Drawski 
Młyn, Zbąszyń, zdarza się i 
stolica.

— To pan poznał chyba 
wszystkie szlaki kolejowe Wiel 
kopolski?

Człowiek za kierownicą, 
szpakowaty, o delikatnej twa­
rzy i niesłychanie solidnym

CZYTELNIKÓW

Ciekawe dokumenty archiwalne

Jak mistrz Wincenty 
zaprzedał diabłu duszęW a leżmy 

z brzydota
W związku z oryginal­

nym pomalowaniem domu 
przy ul. Walki Młodych 
dużn ostatnio mówi się na 
temat kolorów w architek­
turze. Mnie osobiście bar­
dzo się to podoba i chciał- i 

j bym, żeby w przyszłości 
całe miasto było takie 
barwne.

Na razie panuje jednak 
brzydota. I żeby swoje do­
mostwa jeszcze bardziej w 
niej pogrążyć, wszyscy ma 
lują okna na ciemno czer­
wono, prawie czarno. Na­
wet Szpital Miejski ma ta 
kie okna.

Jeszcze nie wid ziałem, że 
by ktoś w nowym budo­
wnictwie pomalował okna 
farbą podłogową. Niech 
chociaż okna rozjaśniają 
szarzyznę tynków.

Od barw przejdźmy do 
I dźwięków. W Krzyżowni- 

kach zaniedbaną przystań 
!| nad jeziorem zagospodaro- 
i| wał Klub Sportowy „Pos- 
|| nania“. Poza innymi urzą 

| dżemami zainstalował po- 
■ tężny głośnik. Od tej chwi 

li wypoczynek nad wodą 
skończył się. W każdą nie 
dzielę potworny ryk „za­
śmieca" uroczą dolinę przez

I cały dzień (w ub. niedzielę 
|| do 21. 15). Słuchanie znie- 
|| kształconych nadmiernym, I 
|| wzmocnieniem przebojów I 
b nie daje na pewno przy- | 

jemności ani członkom Klu | 
bu „Posnania‘‘ ani innym, . 
zmuszonym do słuchania.

T. CEGŁOWSKI
Nam by się też podobało 

bardziej kolorowe miasto. 
Byleby jednak i w tym ; 
względzie nie przesadzono, | 
jak z ową muzyczką nad ' 

j jeziorem.

l wielkopolskich ogrodów
w świat

Centrala Spółdzielni Ogrodni­
czych w Poznaniu skupuje duże 
ilości owoców nie tylko na zaopa­
trzenie kraju, ale część z nich eks­
portuje za granicę. Ostatnio wy­
słano z kilku powiatów woje­
wództwa do NRD fiOO ton ogórków. 
Obecnie przygotowuje się 50 ton 
ogórków dla Austrii, a w jesieni 
Centrala wyśle jeszcze około 3.0.00 
ton cebuli do Anglii i krajów 
skandynawskich.

Jak się dowiadujemy, przedsię­
biorstwa w innych wojewódz­
twach również przygotowują się 
do eksportu. Z samego woj. war­
szawskiego, gdzie mamy w tym 
roku duże nadwyżki owoców, wy­
eksportuje się m. in. w najbliż­
szym czasie około 500 ton gruszek 
do Szwecji i duże partie jabłek 
przemysłowych do NRD. (L)

wyglądzie, uśmiecha się lek­
ko:

— Pewnie tak. Tego „Mer- 
cedesa* dostałem z początkiem 
obecnego roku, naprawili go 
w naszych warsztatach. Mó- 
wią, że jeździł nim minister 
Rabanowski. Co pan chce — 
trzydziesty drugi rocznik, ale 
8 cylindrów, 100 koni, niezdar 
ta maszyna.

Kozica nie miał nigdy wy­
padku. Czy ma odznakę przo­
dującego kolejarza? Nie, nie 
ma.

* * *

Orzed nami Gniezno. Okop 
’ eony budynek stacyjny.

Domek nastawni. Bardziej 
skomplikowane urządzenia au 
tematyczne. Cały system sy­
gnałów świetlnych, zwrotnic 
elektrycznie działających, 
dzwonków, urządzeń zabezpie­
czających, co chwilę dźwięczy 
telefon Ba, stacja I klasy. Dy 
żurny ruchu — Maciejewski z 
taką swobodą spełnia 3we 
czynności, jak — nie wiem 
czemu nasuwa mi się takie po 
równanie — rzetelna gospo­
sia u siebie w kuchni.

Potem oglądamy pracę gór­
ki rozrządowej. Kazio Przy- 
chodizki pstryka jak Szalony, 
bo DOKP dala dziś placet na 
fotografowanie. Taka górka — 
prosta rzecz; towarowy pod­
jeżdża do niej, wagony ma już 
planowo porozłączane i po 
prostu ze wzniesienia spycha 
no jednej, dwie cztery węglar 
ki lub cysterny, na ten tor, 
który trzeba. O to dba już 
nastawniczy. W ten sposób

Od dnia 7 bm. mamy w ca­
łym kraju „Tydzień Ar­

chiwów". Będzie to tydzień 
ogromnie dla nas pożyteczny. 
Nigdy dotąd zastanawianie się 
nad 1.000-leciem Państwa Pol­
skiego nie było tak aktualne, 
jak obecnie. Po wojnie uczeni 
i wszyscy miłośnicy przeszło­
ści uzyskali dostęp do archi­
wów’ kraj owych i mogą swo-

tego Musiałowskiego z Podstolic 
w pow. chodzieskim. podejrzanego 
o zaprzedanie duszy diabłu w 
1746 r. Opowiada on (zapewne po 
torturach) jak pertraktował o du­
szę z diabłem, aby mu dał pienią­
dze na opłacenie długów zaciągnię 
tych w licznych karczmach. Zezna 
nia tego opoja ujęte są w formę 
poważnego protokółu. Mistrz Win­
centy wyrzeka się swych błędów 
i zapowiada poprawę.

• HtBBi * MIASTA * •
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bodnie przeprowadzać badania 
materiałów, jakie ocalały z za­
wieruchy wrojennej.

A studia takie są nam bardzo 
potrzebne, aby prostować fał­
sze, przede wszystkim doko­
nywane w Niemczech Zachod­
nich, gdy chodzi o stosunki 
nasze z zachodnim sąsiadem 
na przestrzeni 1.000 lat. Wie­
my, że w okresie zaborów u- 
czeni polscy musieli pokony­
wać znaczne trudności, aby 
zdobyć dostęp do jakiegoś ar­
chiwum i często zdani byli na 
fragmenty prywatnych zbio­
rów. Stąd powstały luki w 
pracach historycznych uzupeł­
niane dopiero przez obecne 
pokolenie historyków ■polskich. 
Świat informowany był o Pol­
sce najczęściej przez tenden­
cyjną naukę obcą.

Ale oprócz świadectw ciemnoty 
z połowy XVIII wieku są oczy­
wiście w archiwum i inne, cieka­
we dokumenty. Najstarszym jest 
dokument łaciński z 1153 roku o 
założeniu w Łeknie klasztoru Cy­
stersów przez obywatela polskiego 
Zbyluta. Innym, wielkiej wagi do­
kumentem jest przywilej Przemy­
sława I z roku 1254, zwalniający 
od cła kupców, przybywających 
na targi do Poznania. W stosunki 
pańszczyźnianie w drugiej poło- 

-PODPISU-

Dziś dostęp do archiwów ma 
każdy miłośnik przeszłości. 
Sieć składnic jest stosunkowo 
dość gęsta. W woj. poznań­
skim, prócz Poznania, mamy 
archiwa w Gnieźnie, Kaliszu, 
Koninie, Lesznie i Pile. Zawie­
rają one mnóstwo cennego 
materiału dotyczącego życia 
politycznego, gospodarczego i 
kulturalnego naszego kraju. 
Zbiornice te, to żywa i jakże 
ciekawa, księga przeszłości. 
Wiele jej kart czyta się jak 
fantastyczną opowieść, jak nie­
prawdopodobne wydarzenia. 
Rysują nam stan umysłów, 
wierzeń i przesądów.

W Archiwum m. Poznania znaj­
duje się np. obszerny protokół z 
zeznań niejakiego mistrza Wincen-

MMMM

formuje się pociągi. W pięt­
naście minut można rozdzielić 
60 waigonów.

To nawet ładnie wygląda, 
chociaż praca płozowego jest 
naprawdę niebezpieczna. W 
ostatniej chwili podkłada on 
rozpędzonym wozom pod koła 
stażowy klocek, zmniejszają­
cy prędkość rozbiegu. Jeden 
nieuważny krok... To samo z 
ludźmi, balansującymi między 
zderzakami dla spięcia wago­
nów. Do licha, czy nie można 
by inaczej?! U naszych wschód 
nich sąsiadów robi się to au­
tomatycznie. Nas ciągle na to 
nie stać. * * *

\ ’
\ f edytuję, dlaczego właści- 

wie tak się dzieje, że 
wdzięczna, kolejarska tematy-, 
ka niKle reprezentowana jest 
w literaturze, filmie. A może 
po prostu niewiele z tej dzie­
dziny wpacko md w oko? Mo­
że. Był jakiś polski powojen­
ny film z maszynistą — prze­
brzmiały bez echa, była bar­
dzo dobra francuska „Bitwa o 
szyny", wydano amerykański 
produkcyjndak ,,Stacja Great 
Midland1', dający dość jedno­
stronny obraz życia chicagow 
skich kolejarzy.

A ile tu konfliktów, prze­
żyć, co za bogactwo typów, 
jak wiele ofiarności. Choćby 
ta trójka, z którą jadę: za­
stępca naczelnika, Kaźmier- 
czak. Kawał historia drogo­
wnictwa, odznaczenia, awan­
se i niemało rozczarowań pa­
miętnej jesieni. Inżynier Gra­

„na dzień bez strawy po półt^ę, 
cim groszu, a przy strawie p0 gro> 
szu*’. Wówczas funt (450 gramów) 
masła kosztował 2 grosze, 6 a0 io 
jaj — 1 grosz, a gęś 6 groszy.

Badacz dziejów rzemiosła 
poznańskiego znajdzie tam 
mnóstwo materiału dotyczące­
go cechów, z których cechy 
konwisarzy, mieczowników 
cyrulików już wyginęły. Są tu 
herby miast Wielkopolski, są 
gmerki (herby) mieszczan po- 
znańskich, są dokumenty, do- 
tyczące szkolnictwa, nadania 
królewskie itd.

Archiwa nasze byłyby jesz­
cze bardziej bogate, gdyby 
posiadacze cennych rękopisów 
dokumentów, rycin przecho-' 
wujący je w jakichś kiepsko 
zabezpieczonych miejscach od­
dali do depozytu czy przeka­
zali za odpłatą do Archiwum. 
Powiększyłoby to źródła na­
szej wiedzy o przeszłości kra­
ju.

Mamy właśnie „Tydzień Ar- 
chiwów“ trwający od 7 do 14 
bm. Kuratorium Szkolne wy­
dało okólnik, aby młodzież 
drogą pogadanek i wycieczek 
do archiwów zaznajomiono ze 
znaczeniem i żmudną pracą 
archiwistów i aby spopulary­
zowano znaczenie archiwów 
dia kultury naszego narodu. 
Jak już donosiliśmy archiwa 
lokalne wystąpią ze specjal­
nymi wystawami swych naj­
ciekawszych dokumentów; „Ty 
dzień Archiwów” spełni swo­
je zadanie tylko wtedy, jeżeli 
ugruntuje się w społeczeństwie 
przekonanie, że sprawy ar­
chiwów, to nie tylko sprawa 
uczonych, ale zagadnienia kul­
tury całego społeczeństwa.

H. BARAŃSKI

wie XVI wieku wprowadza nas u-
stawa miejska w sprawie ludzi 
„luźnych”, z 1579 r., która mię­
dzy innymi głosi: „Każdy który­
by thu (w Poznaniu) chciall zo­
stać a proznowacz w penta oko- 
wan bendzie, y robotę u miasta, 
iaką mu nakażą robić musi.*’ Za 
pracę będzie każdy otrzymywać

czyk: praca i politechnika, 
wiele lat stażu na wielu dwór 
cach. Tak samo — wyróżnie­
nia, pięcie Się w hierarchii 
służbowej. Kierowca Kozica? 
Weteran żelaznych szlaków, 
nieskazitelna obowiązkowość.

Zastanawiiam się — ile w 
tej chwili na tarach Wielko­
polski snu je się wagonów? Py 
tam współtowarzyszy podróży. 
Wahają się. W każdym razie 
tysiące. Pięćdziesiąt tysięcy 
ludzi poznańskiej DOKP dba 
o to w dzień i w nocy, aby 
rbch na torach odbywał się 
sprawnie. Od tego zależy nie 
tylko, czy stocznie otrzymają 
na czas blachę z hut; niemniej 
ważne jest to, żeby górnik 
miał co rano krotoszyńskie 
mleko.

♦ • ♦
V nów jesteśmy na poznań- 

skim Dworcu Głównym. 
Opuszczam, nie bez pewnego 
żalu, wygodny środek lokomo­
cji. .

— Wiecić, panowie — mó- 
wię. — W dzieciństuńe szczy­
tem moich marzeń była prze­
jażdżka kolejową drezyną. 
Oczywiście, żywiłem wtedy 
mocne postanowienie zostania 
maszynistą. Zycie potoczyło 
się inaczej. Ale o drezynach i 
zawodzie kolejarza nadal ma­
rzą dzieci. Rozumiem. Jest 
coś na tych szlakach, na dwór 
cach, w tęsknych wezwaniach 
lokomotyw — co człowieka 
wciąga.

Piotr ZYCKI

Punktualnie 
jak Księżyc

Obserwacje astronomów ra­
dzieckich wykazały, że Księ­
życ krąży dookoła Ziemi z wy­
jątkową równomiernością. Na 
podstawie tego równomiernego 
ruchu uczeni ustalili standard 
dokładnego czasu z dokład­
nością do tysiącznych części 
sekundy.

Ustalono również, że Ziemia 
porusza się we wszechświecie 
bynajmniej nie z jednakową 
szybkością. Na ruch Ziemi 
wpływają bowiem zjawiska 
meteorologiczne oraz przypły* 
wy i odpływy mórz i oceanów, 
których nie ma na Księżycu. 
Radziecka służba czasu ko­
rzysta z obserwacji Księżyca 
przy swych codziennych obli­
czeniach.

Chcesz wiedzieć 
co jest w ziemi 

- unieś się w powietrz
Dawniej geolog dla P°zn.^ 

nia składu skorupy ziemski j 
drążył otwory i wydobywał n 
wierzch próbki skał i P°" ' 
dów. Dzisiaj postępuje się 
czej. Geolog prowadzi baa 
nia siedząc w kabinie sar”. 
lotu i obserwując wskaza 
przyrządów. Sygnały, iakl® ia 
trzymuje w górze, zdrady 
mu tajemnice składu g Q 
ziemi. ,

Przyrząd, przy pomocy 
rego prowadzone są tego 
dzaju obserwacje, oparty J 
na wykorzystaniu tak 
nych scintilatorów, to jes•- 
stancji, które pod ^ła ją 
promieniowania wy^ 
światło. Światło to 
zarejestrowane i wzmocn 
a następnie przetworzeń** 
impuls elektryczny, ^ta­
czający dla poruszania 
zówek przyrządu. .

Bardzo czułe liczniki 
tilacyjne znajdują cora%nych 
sze zastosowanie w y°^‘r0- 
dziedzinach gospodarki c 
dowej i nauki. Używaj . 
geolodzy, lekarze, cl e ' e 
inżynierowie. Pracownią 
mysłu naftowego stu * ^11 
że badanie szybów jest 
przy pomocy scintilatm 
10 razy mniej kosztom 
dotychczasowe metody-



Pracownicy poszukiwani

Każdą ilość kwalifikowanych murarzy do 
robót specjalnych na budowach w Poznaniu 
zatrudni natychmiast Poznańskie Przedsiębior 
siwo Budownictwa Przemysłowego w Pozna­
niu. Praca na pierwszej lub drugiej zmianie. 
Wynagrodzenie według układu zbiorowego pra 
cy w budownictwie. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Pracy i Płacy PPBP w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 46, pokój 19. K5036

ZAMÓWIENIA 
na doslawę ziemniaków jadalnych

1.
2.

ZAKŁADY STOLARKI BUDOWLANEJ 
W WOŁOMINIE (Nowa Wieś)

brygadiera pniowego wykwalifikowanego z 
praktyką przyjmie zaraz względnie później 
PGR Będargowo, poczta Dołuje, pow. Szczecin, 
telefon Szczecin 23-83. K5246
Szefa kuchni do restauracji nr 1 przyjmie zaraz 
powszechna Spółdzielnia Spożywców w Kroto­
szynie. Wynagrodzenie prowizyjne wg zarzą­
dzenia MHW nr 8 z dnia 29. I. 1958 r. Warunki
mieszkaniowe do uzgodnienia. K5253
Księgowego ze znajomością zagadnień finanso­
wych pilnie poszukuje przemysłowe przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Poznań, Świerczewskiego 3 dla K5283.
Dyrekcja Państwowego Technikum Ogrodnicze­
go w Powierciu, poczta i pow. Koło przyjmie 
zaraz nauczyciela(kę) z wyższym wykształce­
niem samotnego(ną) na pełny etat do języka poi 
skiego, historii i nauki o Polsce. 25932g
Każdą ilość murarzy i robotników, 3 dekarzy, 
ti zdunów, 6 malarzy i 2 ślusarzy budowlanych 
przyjmie natychmiast do prac na terenie mia­
sta Poznania Miejskie Przedsiębiorstwo Remon­
towo-Budowlane nr 1 w Poznaniu, ul. Pade­
rewskiego 7. Warunki płacy wg obowiązują­
cych stawek w budownictwie plus dodatki za 
roboty utrudnione. Hotelu robotniczego nie po­
siadamy. Zgłoszenia w Dziale Zatrudnienia, po-
kój 206 przy ul. Paderewskiego 7. K5284
Pracowników z średnim wykształceniem na 
stanowiska planisty i technika zaopatrzenia za­
trudni w Tartaku Swiętno, pow. Wolsztyn — 
Rejon Przemysłu Leśnego w Poznaniu, ui. Ga-
jowa 8/10, pokój nr 71. K5280
Podoficera straży przeciwpożarowej przyjmą 
Zakłady Produkcji Części Zamiennych, Poznań, 
Bałtycka 52. Wynagrodzenie wg UZP w budo-
vznictwie. K5293
Pracownika na stanowisko głównego księgowe­
go zatrudnimy natychmiast. Kandydaci posiada­
jący pełne kwalifikacje oraz znajomość księgo­
wości dla Spółdzielczości proszeni są o zgłosze­
nie do Zarządu Rzemieślniczej Spółdzielni Pra­
cy Budownictwa Przemysłowego w Poznaniu, 
ul. Hibnera 6. Warunki płacy do omówienia
na miejscu. K5316
Kierownika technicznego zatrudni z dniem 
1. X. br. Spółdzielnia Pracy „Bakelit”, w Po­
znaniu, ul. Rataje 142. Wymagane kwalifikacje: 
dyplom inżyniera chemika, praktyka w zakresie 
tworzyw sztucznych. Wynagrodzenie według 
siatki płac obowiązującej w spółdzielczości. Po­
dania z odpisami dyplomów i świadectw prosi­
my składać pod adresem Spółdzielni do dnia
25 września br. K5299
Księgowego, szatniarza, 3 sprzątaczy warszt., 
6 tapicerów zatrudnią Poznańskie Zakłady Na­
prawy Samochodów w Poznaniu, ul. Sikorskie­
go 12/13. Zgłoszenia przyjmuje Komórka Spraw
Osobowych w. w. Zakładów. K5310
4 pracowników fizycznych zatrudni zaraz Hur­
townia Sportowa w Poznaniu, przy ul. Szkol­
nej 5, warunki płacy i pracy do omówienia na
miejscu. K5318
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych
w Poznaniu, ul. Wilczak zatrudni zaraz:
5 kierowców na ciągniki, 2 operatorów na spy­
charki „Mazur”, 3 kierowców na samochody 
ciężarowe oraz 4 murarzy. Praca w terenie. 
Warunki płacy według UZP w budownictwie 
z dnia 15 marca 1958 r. Dodatek za rozłąkę 
zapewniony. Zgłoszenia należy kierować do 
óziału zatrudnienia pod wyżej wskazanym 
adresem. K5326
Palaczy na kotły wysokiego ciśnienia, blacharza, 
ślusarza, kobiety i mężczyzn do produkcji oraz 
sprzątaczki zatrudnią: Poznańskie Zakłady Srod 
ków Odżywczych w Poznaniu, ul. Bałtycka 85.

K5330
Kowala-traktorzystę oraz pracownika do koni 
z rodziną lub bez przyjmie zaraz Gospodarstwo 
Rolne Katarzynki, stacja kol. Kobylnica. 26431g
Każdą ilość pracowników fizycznych (mężczyzn) 
Przyjmie natychmiast Urząd Pocztowy, Poznań 
-• »1. Głogowska 17, I piętro, pokój 57. 26573g
Przyjmiemy do pracy w magazynach i w trans­
porcie pracowników fizycznych powyżej 18 lat. 
głoszenia osobiste w Wojewódzkiej Hurtowni 
Wyrobów Przeińysłu Chemicznego, Poznań, 
Stary Rynek 87 88, pokój 40. K5332
Palacza, konserwatorów instalacji wodno-kana- 
bzacyjnej i c. o. oraz instalatora instalacji elek- 
t^ycznej. Zgłoszenia przyjmuje Stacja Krwio­
dawstwa w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42 — 
Kadry. K5336

Dnia 4 września 1958 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie w wieku lat 75, namaszczona Oi?jami 
•w., moja niestrudzona, ukochana żona, nasza 
ukochana matka, teściowa, babunia, prababcia 
1 ciocia, śp. ......z Chudzińskich

Joanna Hej na
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 6 bm., o godzi- 
nie 15 na cmentarzu na Głównej.

Poznań 31, ul. Sadowa 23.
RODZINA

2681Ig

Dnia.4 września 1958 r. zmarła po krótkich 
jerpieniach, zaopatrzona Sakramentami sw., 

najukochańsza żona, nasza najtroskliwsza 
atka, siostra, babcia, przeżywszy lat 73, śp.

Zofia Hoffmannowa
z domu Szmania

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 7 bm., O go- 
uzinie 16,30 z domu żałoby w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążony 
MĄŻ Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Mosina, Katowice, Gliwice, Kórnik, Nowy 
^yśi. Grodzisk. 2«793g

na okres zimowy 1958'59 r. przyjmuje do 
dnia 20 września 1958 roku, od wszystkich: 

zakładów pracy do sprzedaży pracownikom; 
przedsiębiorstw handlu uspołecznionego;
zakładów i konsumentów żywienia zbioro­
wego (lokale gastronomiczne, szpitale, żłobki, 
przedszkola, stołówki itp.).

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
WARZYWA - OWOCE

dział obrotu ziemniakami
POZNAŃ, ul. Głogowska 218, teł. 644-57

względnie kierownicy następujących sklepów 
P. P. Warzywa - Owoce w Poznaniu:

nr

nr 
nr

1
2
7

17
54

przy ulicy Kościelnej 4
przy ulicy Garbary 32
przy ulicy Dzierżyńskiego 126
przy ulicy 27 Grudnia 9
przy ulicy Głogowskiej 81

K5356

KOMUNIKAT
WYDZIAŁ KOMUNIKACJI DROGOWEJ
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania 

podaje do wiadomości: w związku z przystąpie­
niem do naprawy nawierzchni’ jezdni ulicv sto­
larskiej

ZAMYKA SIĘ
z dniem ogłoszenia w. w. ulicę dla ruchu koło­
wego na odcinku od uL Grunwaldzkiej do ul. 
Śniadeckich. K5305

PAKTSTWOWE PRZEDS. PRZEMYSŁOWE 
w miejscowości pod Częstochową położo­
nej na trasie kolei elektrycznej poszukuje

GłOWHEGB KSIĘGOWEGO
Płaca miesięczna w granicach 3.000—3.500 zł. Po 

okresie próbnym możliwość uzyskania mieszka­
nia. Kandydaci proszeni są o złożenie ofert pod:
Poznań 5, skrytka pocztowa nr 5. K5301

OFERUJĄ
NATYCHMIASTOWĄ DOSTAWĘ

OKIEN I DRZWI
poza przydziałem

Nabywcami mogą być przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne. 
Poda jemy orientacyjną cenę stolarki:

OKNA — od 200—700,— złotych
DRZWI — od 350—600,— złotych

Szczegółowych inform. udziela Dział Zbytu 
w godz. od 9 —14, telefon: 94, wewn. 29 

K5281

PRASĘ
KUPI

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Skórzanych 
„ZJEDNOCZENIE”

KRAKÓW, ulica Bracka 1, telefon 542-18.
K5340

| wnoszenia mubhe

Praca
Uczeń w zawodzie insta- 
latorskim potrzebny. War 
sztat Instalacyjny. Ed­
ward Franek, Poznań, U-

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a, parter. 25694g
Konwersacji języka an-

łańska 7. 25973g
Pomocnik szewski potrzeb 
ny zaraz. Poznań, Wroc-
ławska 17 m. 4. 26178g
Potrzebna pomoc do prą­
cy w ogrodzie i podwórzu 
probostwo Oporowo, pocz 
ta Krzemieniewo. 26256g
Uczeń szewski (od lat 16) 
potrzebny. Poznań, Dą-
browskiego 86. 26350g
Przyjmę ucznia — Stolar­
nia, Poznań, Poplińskich 2
rn. 21. 26357g
Szwaczka do szycia koszul 
męskich potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, 27 Grud­
nia 13, Pracownia bieliz-
ny. 26365g
Pomoc domowa lubiąca 
dzieci poszukiwana do 
Wrocławia. Wynagrodze-
nie dobre, osobny po-
kój. Oferty pisemne L. 
Wartenberg, Wrocław, Fin
dera 2a. 26415g
Organista dyrygent z 
dodat. zawód, poszukuje 
pracy. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26463g.
Starsza samotna poprowa­
dzi dom samodzielnie jed 
nej osobie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26486g.
Pomoc domowa do dwóch 
osób potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Roo- 
sevelta 12 „Kontakt”.

'• 26828g 
Potrzebni zaraz: cztery 
dziewczyny i dwóch męż­
czyzn do prac rolnych na 
sezon jesienny. Warunki 
płacy według ugody. Re- 
sztówka Popowo Stare, 
poczta Śmigiel, powiat 
Kościan. 26732g
Uczeń piekarski potrzeb­
ny zaraz. Piekarnia — Fe­
liks Domagała, Borują 
Wieś, pow. Wolsztyn.

 30467p

Nauka
Zapisy na nowe kursy pi­
sania na maszynach, biu- 
rowoścl i stenografii or­
ganizowane pod nadzorem 
władz szkolnych przyj- 
muie Stowarzyszenie Ste­
nografów I Maszynistek 
PPL. Poznań, ul. Chełmoń 
skiego 7, tel. 653-11. Za­
miejscowi słuchacze korzy 
stalą z zniżek kolejowych.

228143
Młoda, zdolna, udzieli lek 
cji języka angielskiego 
dzieciom od lat 10. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26213g.

gielskiego, 
udzielam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 26598g.

niemieckiego 
Oferty Biuro 

Swierczewskie-

Samochód osobowy marki 
Opel-Super dolnowenty- 
lowy, po remoncie z sil­
nikiem i częściami zapa­
sowymi, ogumienie pra­
wie nowe, stan bardzo 
dobry. Dwukołową, lekką, 
nową przyczepę samocho­
dową, tokarnię 1 m tocze­
nia z kompletem trybów 
— okazyjnie i tanio sprze 
dam. Zagórowski, Kłoda­
wa, Warszawska 13, tel. 
141. —- 25333g

Sprzedam samochód oso- 
bowy Ford w bardzo do­
brym stanie, nowe ogu­
mienie. Poznań, Bóżni­
cza — Warsztat samocho­
dowy A. Sałata. 26534g
Krowę wysoko cielną
sprzedam. 
Kopanina

Poznań, ul.
43,

Grzegorzewicz.
Wacław

26536g

Norki standard 10 trójek 
po 7.500 sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26010g.

Uczę szybko, fachowo na 
maszynie trykotarskiej 
..Record Super”. Poznań, 
Rynek Łazarski 7 m. 5.

25346g

Kupno

Sprzedam 4 norki z klat­
kami, 2 wozy w tym je­
den ogumiony oraz śru- 
townik. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26247g.

Pianino — płyta metalo­
wa — motorek do roweru 
prod. niemieckiej sprze­
dam. Poznań, Różana 4a 
m. 23. 26554g
Motocykl DKW z przy- 
czepką lub bez w dobrym 
stanie sprzedam. Inż. 
Wein, Poznań, Chudoby 7 
m. 16 w podwórzu.

26552g

Lokale

Kupię 500 kur młodych 
tegorocznych leghornów. 
Wolny, Krotoszyn, Bu- 
kówko 1. 23325p
Pianina kupujemy. Maga­
zyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

24277g
Kupię prasę mimośrodową 
do 60 ton nacisku. Wiado­
mość — Toruń, Matejki 12
m. 5, Sobczak. 30470p
Bramę żelazną z furtką, 
kaloryfer gazowy, drabi­
nę 6 m kupię. Wadzyński, 
Poznań, Niska 3, tel. 17-86.

26464g
Gumowe ubranie ochron­
ne kupię. Poznań, Garba­
ry 3, do godz. 16,30.

26541g

Sprzedaż
Pianina sprzedajemy. Ma­
gazyn Fortepianów, Po­
znań, Czerwonej Armii 39. 

24279g
Osi? z kołami na 20-kach 
i 16-kach do pojazdów 
konnych dostarcza na do­
godnych warunkach „Au- 
tometai” Poznań, Jeżyce,
Miła 17.
Tchórzo-fretkl

24606g 
bardzo

ciemnego koloru, 10 sam­
ców tchórzy hodowla­
nych sprzedam. Odbiór 
od 16—22. Jan Szczepa­
niak, Zbąszyń, ul. Spor-
towa 35. 25220g
Lisy platynowe, srebrzy­
ste piesaki, norki — od­
znaczone złetymi medala­
mi na wystawach krajo­
wych — sprzeda licencjo­
nowana hodowla Podola- 
ny, Ciechocińska 19, tel. 
845-73. 25335g

Gręplarkę na chodzie w 
dobrym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2628]g. ______________

Pokój ewent. z kuchnią 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25465g.

Motocykl SHL na telesko­
pach oraz Trlumpf 500 
ccm z koszem, w dobrym 
stanie, sprzedam. Poznań, 
Umińskiego 24 m. 2.

2684Ig

Zamienię dwa pokoje łącz 
nie 47 m’, willowe sło­
neczne, telefon okolica Al.
Reymonta na pokoje

Westfałkę oraz kuchenkę 
elektryczną sprzedam. Po­
znań, Sikorskiego 32 m. 1. 
_____________ __ _____24721g 
Wózćk głęboki koszykowy 
sprzedam. Poznań, Marce-

samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 30456p.
Kto przyjmie na wspólny 
pokój panią pracującą. 
Piątek, Poznań, Jeżycka 
18 m. 5. 26246g

lińska 67 m. 3. 24441g
Sprzedani wiertarkę słup­
kową, balans 10 ton na­
cisku. Kolanówkę 10 ton 
nacisku. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 24554g.
Sprzedam lisy z klatka­
mi. Jako wpłatę przyjmę
motocykl. Żabikowo,
Swierczewska 15, II przy­
stanek autobusowy z Dęb
ca. 25757g
,Przyczepę 8-tonową do 
ciągnika sprzedam. War­
sztat Kowalski, Ostrów 
Wlkp., Wrocławska 50.

30464p
Sprzedam ciągnik I^anz- 
Buldog 25 KM po generał 
nym remoncie sprzedam 
— cena 25 tys. zł. Stani­
sław Chojnacki, Lipie, 
pow. Miłosław, pow. Wrze
śnia. 30466p

Samochód osobowy ..Mo­
skwicz” — typ. Opel-Ka- 
det sprzedam. Pytel. Ko­
ścian, Mickiewicza 6, tel.

Motocykl WFM w dobrym 
stanie sprzedam. Ryszard 
Glapa, Michalinów, pocz­
ta Trąbczyn, pow. Słupca. 
_______ __ 30468p 
Lisy niebieskie — 2 trójki 
— bardzo jasne z klatka­
mi tanio sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26409g.

361.
Sprzed;

25783g
lam maszynę tryko-

tarską nową „Tricolette”. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25978g.
Lisy niebieskie zamienię
na nowy samochód, e-
wentualnie dopłacę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25556g.

Dnia 5 września 1958 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach, znoszonych z anielską cierpliwością, na­
sza najukochańsza, nigdy niezapomniana matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Straśków Maria Nijak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 8 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘCIOWIE 
I WNUKI.

Poznań, ul. Rolna 42. 26801g

Za wyrazy szczerego współczucia, liczne wień­
ce i kwiaty oraz ostatnią przysługę oddaną me­
mu ukochanemu synowi i bratu, śp.

LEONOWI PIĄTKOWI
Wiel. Ks. Proboszczowi, Zarządowi Aeroklubu 
Poznańskiego oraz Kierownictwu i Pracownikom 
Zakładów Lotniczych w Poznaniu, Gronu Nau­
czycielskiemu, Ministrantom, Koleżankom i Ko­
legom. Rodzinie oraz Wszystkim, którzy odpro­
wadzili go w ostatniej drodze r.a ziemi.

SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”

Dopiewo.
MATKA Z CÓRKĄ I SYNEM

26627g

Sprzedam motocykl MZES 
250. Poznań, Mottego 2 m.
!, od godz. 16. 26436g
Powóz kryty — budę — 
na gumach okazyjnie 
sprzedam. Antoni Latu- 
szek. Miejska Górka, pow.
Rawicz. 26447g
Pianino sprzedam. Po­
znań, Ostrówek 15 m. 7.
_______________ 26457g
Lisy hodowlane — niebie­
skie, srebrzyste i platyno 
we. Duży wybór — sprze­
da Zespół Hodowlany. 
Wiadomość: Poznań, Św. 
Wojciech 4 m. 17, telefon
506-75. 26478g
Futro damskie brązowe 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26492g.
Sprzedam tokarnię 1 m to­
czenia z wyjmowanym 
mostkiem, tanio. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26503g.
Norki standardy sprze­
dam. Poznań, Wawrzyńca
33 m. 5. 26511g
Lisy niebieskie — wczes­
ne wykoty — sprzedam. 
Janowicz, Poznań, 27 Grud
nia 14 m. 7. 26514g
Sprzedam motocykl „IŻ”, 
Kubiak, Sarbia, stacja 
kolejowa i poczta Pono­
wo Kościelne, pow. Wą­
growiec. 26525g
Wannę kąpielową, belki 
drewniane, skrzydła okien 
ne sprzedam. Poznań, Ci

'cha 13. 26531g

W szczęśliwej Kolekturze 
„ORBIS" w Poznaniu

w IV rzucie KLP padły większe wygrane
na 
na 
na

nr 
nr 
nr

na nr 
na nr

18809 — 75.000,—
54644 _ 50.000,—
33476 — 10.000,—
43855 — 10.000,—
42561 — 5.000,—

Ciągnienie nowej Loterii Pieniężnej 
zatem korzystaj z usług Kolektury

Plac Wolności 5
Aleje Marcinkowskiego
Głogowska 81

zł 
zł 
zł
zł 
zł
już 20 bm., 
„ORBISU”

11
K5361

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA 
POZNAŃ, ulica Wawrzyniaka 39 

ogłaszają

na

PRZETARG NIEOGRANICZONY
sprzedaż:

SAMOCHODU OSOBOWEGO
cena wywoławcza dla I przetargu 36.000,-— xL

Przetarg odbędzie się w Zakładach w dniu 
18 września 1958 r.

Przystępujący do przetargu obowiązani są 
wołacić na konto nr 1218-6-113 NBP I Oddz. M. 
Poznań, M proc, ceny wywoławczej tytułem 
wadium.

Samochód można obejrzeć w przeddzień prze­
targu od godz. 8—15 w Dziale Zaopatrzenia.

K 5353

SPRZEDAMY
15 sztuk

wxqzarow 
dachowych

deskowych 15 m roz­
piętości. Obejrzeć moż 
na: ul. Śniadeckich 18, 
podwórze, w warszta­
tach Poznańskiej Spół 
dzielni Mieszkaniowej.

K5341

Starsza samotna szuka 
pokoju pustego, małego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26487g.__________ __
Zamienię pokój z kuch­
nią, dozorstwem, na po­
dobne lub większe bez do­
zorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26504g.
Zamienię samodzielne po­
kój z kuchnią na 2 pokoje 
względnie równorzędne 
samodzielne. Oferty Biu­
ro, Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26508g.

Nieruchomości
Sprzedam zaraz willę z 
wolnym mieszkaniem w 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 24967g.
Gospodarstwa, domy, par 
cele, poieca, poszukuje. 
Podać opis, cenę. Pośred­
nictwo Ulichnowski, O- 
strów Wlkp., Ułańska 4.

30170p
2‘/» pokoju zamienię na 
dwa oddzielne mieszkania 
po jednym pokoju z kuch 
nĄ wzgl. 1 kawalerkę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26250g.______

Dom mieszkalny z lokalem 
użytkowym w Między­
rzeczu sprzedam okazyj­
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, ul. Świerczewskie­
go 3 dla 26255g.

Ładny pokój z kuchnią na 
Wildzie zamienię na więk
sze. Korzystne 
do omówienia. 
Biuro Ogłoszeń,

warunki 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 26258g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo ' poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25344g._____________ ,______
Starsza pani, emerytka 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26400g.

Sprzedam korzystnie dwie 
morgi ziemi pod budowę 
we wsi Adamowo przy 
szosie dwadzieścia minut 
drogi od Wolsztyna. Wia­
domość: Anna Szmidoda, 
Chorzemin, pow. Wol­
sztyn. 26225g
Kupię domeczek par
celę lub mniejsze mieszka 
nie zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26236g.
Kupię gospodarstwo od 
10—20 ha, najchętniej w

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, przed­
pokojem, centralnym o- 
grzewaniem, I piętro, w 
nowych blokach z małym 
dozorstwem na podobne 
bez dozorstwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2640Ig.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne z ogro­
dem w Żabikowie, na po­
dobne bez ogrodu w Sta-
rołęce. Adres
Biuro Ogłoszeń,

wskaże 
Swier-

czewskiego 3 dla 26406g.
2 duże pokoje z kuchnią, 
spiżarnią, łazienką, front, 
I piętro, samodzielne w 
Szamotułach zamienię na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26456g.
Zamienię dwa pokoje 45 
m2 i kuchnię samodzielne 
(korytarz i łazienka współ 
ne). c. o., na Jeżycach na 
podobne mniejsze miesz­
kanie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 26459g.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią 
względnie samodzielnego 
pokoju za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 26466g.
Pokoju z kuchnią wyre­
montowanego poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26471g.
Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne (Jeżyce, TI p.) 
na mieszkanie 2-pokojowe 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26479g.
Kawaler poszukuje noko- 
ju sublokatorskiego w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń; Świerczewskie­
go 3 dla 26482g.

powiecie 
Warunek 
Oferty ]

szamotulskim.
dobra

Biuro <
Świerczewskiego 
26273g.

i ziemia. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Dom 8 izb (5 wolnych) o- 
gród, budynek gospodar­
czy — Oborniki, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26288g,
Okazyjnie sprzedam bu­
dynki gospodarcze z ogro 
dem za 50.000 zł, w powie 
cie konińskim. Henryk 
Kowalski, Kuchary Ko­
ścielne, pow. Konin.
____________________ 26301g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8 ha, 50 arów, bu­
dynki w dobrym stanie, 
ziemia IV—V klas. Balicki, 
Józefów, gromada Chocz,
pow. Pleszew. 26388g
Zamienię domek jedno­
rodzinny komfortowy z 
zabudowaniami gospodar­
czymi wyłączony, z mor­
gowym ogrodem przy Po-
znaniu, na 
małym, lub 
w Poznaniu, 
ro Ogłoszeń, 
skiego 3 dla

podobny z 
bez ogrodu 
Oferty Biu- 
Swierczew-

26392g.
Oddam w dzierżawę ogród 
0,5 ha ca 130 drzew owo­
cowych z domkiem, z za­
mianą mieszkania 2 po­
koje w Poznaniu. Lutkow 
ska, Piątkowo, Osiedle 43.

26432g
Gospodarstwo rolne 13 ha 
zabudowania masywne
zelektryfikowane, 
szosie, sprzedam.
sław Golimowski,

przy 
Cze- 
Bru-

dzewko, poczta Kiszkowo,
pow. Gniezno. 26435g

Zamienię pokój z kuchnią 
samodzielne na podobne 
lub większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- I 
go 3 dla 26483g.

Hodowcy zwierząt futer­
kowych — kur. Wynajmę 
teren suchy, opłotowany, 
światło, siła, przy lesie, 
15 minut od trolejbusu. 
Mogę również przyjąć 
wspólnika. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 26515g.

Państwowe Przedsięb. 
Usług Reklamowych 

„Reklama”
w Poznaniu 

ulica Chudoby nr 24
ZAKUPI

SZLIFIERKĘ 
DWUTARCZOWĄ 

do szlifowania i pole­
rowania metali produk 
cji seryjnej, wraz z sil 
nikiem elektrycznym. 
Oferty należy składać 
do dnia 15 września br.

K5314

Uwaga! Uwaga!
PŁYTY 

wiorowo - cementowe 
„Suprema” 

konstrukcyjno - izola­
cyjne wysokiej jakości 
o rozmiar. 200 X 50X 5 —
100X50X5 100 X 50X3
w każdej ilości poleca: 
Wytwórnia „Suprema” 

Poznań - Sołacz
ulica Urbanowska 28.

24973g

Lekarskie
J. Cegłowski lekarz-
dentysta, przyjmuje w go­
dzinach 15—18. Własne la­
boratorium protetyczne. 
Specjalność: korony nylo­
nowe, kosmetyczne. Repe­
racje protez na poczeka­
niu. Poznań, ul. Ogrodo­
wa 10, tel. 834-14. 24836g
Gabinet dentystyczny z 
dużą praktyką oraz mie­
szkaniem na prowincji od­
stąpię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 26398g.______________  
Doc. Dr med. K. Jerzy- 
kowska-Kuleszyna, spe­
cjalistka chor. dziecię­
cych. Poznań, Matejki 6. 
I piętro, przyjmuje w go-
dżinach 17—18. 26405g
Elektrokardiograficzne ba 
danie serca. Poznań, ul. 
Mickiewicza 16, tel. 41-77. 

25735g

Różne
Mleczko pszczele czystej 
postaci, zakonserwowane
lub liofilizowane ta-
bletkach sprzedaję pod
kontrolą 
Związku 
Poznaniu.

Wojewódzkiego 
Pszczelarzy w 
Zamiejscowym

za pobraniem. Zamówie­
nia kierować: Przybylski, 
Poznań, Marszałkowska
10, tel. 639-30. 24624g
Suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. Wypoży­
czalnia, Poznań, ul. Dłu-
ga 9, m. 1. 24936g
Hodowcy lisów wydzierża 
wię idealny teren dla ho­
dowli lisów, pod lasem.
8 km od Poznania. Wia­
domość: Poznań, Poznań-
ska 18a m. 5. 26346g
Cerownia artystyczna, Po 
znań-Łazarz, Engla 11 fn.
9. 26620g

Matrymonialne
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, lat 38, inteli­
gentna, przystojna mate­
rialnie niezależna posia­
dająca domek jednorodzin 
ny z mieszkaniem, pozna 
kulturalnego pana do lat
45. ' 
mile

Wdowiec z dzieckiem
widziany.

Biuro Ogłoszeń.
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 26220g.
Pan wysoki, przystojny, 
lat 38, pozna miłą panią 
w* celu matrymonialnym. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26266g.
Nauczycielka pozna kul­
turalnego, wysokiego pa­
na, do lat 30. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 26362g.
Samotny posiadający ma­
łą gotówkę pozna panią 
bezdzietną do lat 50. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
26371g.
Starsza, skromna panna 
z prowincji posiadająca 
dom z ogrodem wyjdzie 
za mąż za religijnego ko­
lejarza do lat 55. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26391g.

Oruk ■ Zakłady Graficzne im M Kasprzaka 
w Poznaniu R-J



Gniezno

i sobie

tys, zł

Po raz trzynasty Gniezno 
obchodzi „Miesiąc Odbudowy 
Kraju «i Stolicy”. . Mimo że 
ofiarnością nie dorównuje
Ostrowowi i Lesznu, 
cięż wiele skorzystało 
SFOS.

Za 1 milion 200

to prze- 
z dotacji

wzniesiono tu piękny żłobek 
— przedszkole przy ul. War­
szawskiej, za ponad 500 tys. 
zł buduje się „Dom Usług Ar- 
tyśiycznycłT’ teatru, za 100 
tysięcy zł powstanie na nowo 
pomnik Powstańców Wielko­
polskich. 40 tys. żl przekazano 
na remont boiska sportowego 
przy ul. Wrzesińskiej.

Każdy gnieźnieński zakład 
pracy, instytucję, organiza­
cję czy szkołę stać niewątpli­
wie na zorganizowanie przy­
najmniej jednej imprezy do­
chodowej lub propagandowej 
na SFOS w okresie miesiąca 
września. Również sport gnieź 
nieński winien włączyć się do
akcji SFOS. (mł)

Pani Elżbieta. — Felietony pod­
pisane „Zofia” pisze red. Zofia 
Andrzejewska, o czym nasi czy­
telnicy na ogół wiedzą. Na inne 
sprawy, poruszone w piśmie, au­
torka felietonu chętnie z Panią 
podyskutuje. ’

J. M., Puszczykowo. Zniżki
kolejowe posiadają tylko renciści- 
nauczyciele. Są to zniżki specjal­
ne. (5586)

Stała czytelniczka z Mrowina. —
Wyniki Gry Liczbowej 
podajemy na ostatniej

B. J., Ostrów Wlkp. 
i kuchni nie zalicza

„Koziołki” 
stronie.

(5766) 
— Balkonu 
się do po-

wierzchni użytkowej. Nie ma zatem 
podstaw do wyrugowania Pani z 
pokoju, czy dokwaterowania ko­
goś do pokoju matki bez jej zgo­
dy. (5859)
♦------------------------------------------

o

♦
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Wrzesień

6
sobota

Imieniny
Eugeniusza

Teatry
4

♦ 
O

W Poznaniu — jutro: OPERA 
g. 19 „Straszny dwór*’;POLSKI 
g. 19 „Wizyta starszej pani* ;
NOWY — g. 19 .Samobójstwo
doskonałe’4; OPERETKA g.

O

«ls

19 „Kraina uśmiechu”; KOME­
DIA MUZYCZNA — g. 16.30 i 
19.30 „Parada humoru* ; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „Przygo­
dy Koziołka Matołka”.

W terenie — dziś: KALISZ —
A „Majster 
fRADŹ —-

i czeladnik”; SIE- 
Czarodziejska rzep-

]*ka".

na
A KALISZ — Stylowe: „Agniesz 
” ka wśród gangsterów” (franc., 
’J18 1.); Wolność: „Wieczorni go- 
| ście” (franc., 16 1.); GNIEZNO 
O Lech: „Cyrano de Bergerac”
T (ameryk., 12 1.); Polonia: „Sied 
omiu złodziei” (włoskii, 12 1.);
” OSTROW — Roma
'jaiiwości stało > się 
l (franc., 18 1.); Słońce:

.Sprawie- 
zadość” 

„Historia
jednego myśliwca” (polski, 14
1.); LESZNO — Panorama: 
„French Cancan” (franc., 18 l.).o

Radio
$ (sobota) 

PROGRAM I 
Fala 1322 m

$ 
o

melodie taneczne;! *
15.30 — z życia Zw. Radź.; 16.05^ 
publicystyka; 16.15 — „Sobot-o 
nie popołudnie"; 17 — baśń'*

15.05

dsymf. dla dzieci „Piotruś ij[ 
wilk”; 17.30 — muzyka i aktual(1

inności; 17.55 — Mieczysław Fogg o 
O i jego piosenki; 18.40 — „Ency-'1* 
•*klopedia humoru i satyry”;^ 

19.26 — wiad. sportowe; 19.30 —ii

O sny o Lidzbarku; 20.50 — wią-1* 
'^zanka melodii; 21.05 — „ulubioJJ 
J^ne melodie”; 21.30 — „Alibi do o 
o wynajęcia” — słuch.; 22 — „We'1 
O soły kramik”; 22.15 — muzyka?
JJtan.. 23.10 — Halo, Spitsbergen! । >
, |,23.25 — melodie na dobranoc.
O Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
JJ16, 19, 21, 23.

'* (niedziela)

o 
o

O
o 8.50 — „Radioproblemy”; 9.05° 
• * amatorskie zespoły przed mi-,, 
Jjkrofonem; 9.25 — orkiestry i o 
^zesp. rozrywk.; 9.40 — bajka’* 
<*pt „Wrzesień”; 10.10 — muzyka 
* * ludowa; 10.30 — transm. Cen-O 
ijtralnych Dożynek; 11.30 — poi-” 
uskie tańce i pieśni ludowe;
”12.20 — muzyka; 12.30 — „Nie-J, 
jjzapomniane stronice”; 13 —n 
o kapela F. Dzierżanowskiego;” 
1 *13.30 — „Kocham jeść”; 14.10 —' ।

l „Gdzieś w powiecie*’; 15 — z 
•

Sulechów, oprócz wiekowych, dowodow polskości, ma także 
wiele uroku. Na zdjęciu fragment starych kamieniczek.

Fot. K. Przychodzki

Małżeństwo czy dalszy rozwód
kultury i oświaty?

Z cenną inicjatywą wystąpi­
ło w tym roku Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Pozna­
niu, organizując w całym wo­
jewództwie 2-dniowe między- 
powiatowe konferencje szkole 
nicwe kierowmiików placówek i 
instruktorów Oświaty Doro­
słych. Chodziło w nich i o fer­
my organizacyjne i o sprawy 
treści. Półtowarzyska forma 
konferencji stworzyła dogod­
ną atmosferę do swobodnej 
wymiany myśli i doświadczeń.

Do Ostrowa Wlkp. zjechało 
89 oświatowców z pow. kę- 
pińsk lego, ostrzeszo wskiego, 
kaliskiego i krotoszyńskiego. 
Obradowały następujące śek- 
cje specjalistyczne: kierowni­
ków kursów o programie czy­
telniczym, programie proble­
mowym i programie ogólno-

Przed cukrowym egzaminem
Cukrownie w całym kraju przygotowują się do 

kampanii, w czasie której mają wyprodukować 
ogółem 1.060 tys. ton cukru. Jest to mniej więcej 
tyle, co w roku ubiegłym, chociaż powiększono 
areał pod uprawę buraków o blisko 17 tys. ha. Jed­
nakże wówczas był wyjątkowo duży urodzaj. 16 cu­
krowni okręgu poznańskiego powinno wyproduko­
wać 266 tys. ton, cukru, a więc o 13 tys. ton wię-

niejsze, zmniejszenie o 0,5 
proc, strat cukru przy produk 
cji. Tym samym cukrownia ta
uzyska dodatkowo 500 ton

cej, niż w kampanii

Jak wynika z danych, przy 
toczonych przez dyr. tech 

nicznego Poznańskiego Zjed­
noczenia Przemysłu Cukrowni 
czego inż, Aleksandra Wręż- 
la, zrealizowanie tych zamie­
rzeń w naszym okręgu nie bę 
dzie łatwe. Ustawowe zwalcza 
nie plagi płaszczyńca i łączą­
ce się z tym spóźnione siewy 
oraz niższe zbiory, odstraszy­
ły wielu rolników od upra­
wy i w rezultacie dyrekcja nie 
mogła zakontraktować bura-

poprzedniej.

ków na powierzchni ponad 12 
tys. ha.

Dalsze plantacje o powierzch 
ni ok. 1.800 ha zostały w du­
żej mierze zniszczone na sku­
tek powodzi, wymoknięcia i 
gradobicia. Same plony z hek 
tara będą też niższe o 10 q. 
w związku z czym cukrownie
sprowadzą z innych okręgów
1,5 min. kwintali buraków, krowniach.

cukru, a więc 4 min. zł, wy­
łożone w nabycie i zainstalo­
wanie wspomnianego urządze­
nia zwrócą się z nadwyżką. Je 
żeli urządzenie zda egzamin, 
Ministerstwo Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu powinno po 
czynić starania o jak najszyb 
sze zainstalowanie go również 
w innych cukrowniach woj. 
poznańskiego. Dałoby to dodat 
kowo 10 tys. ton cukru o war 
tości 130 min. zł, 40 tys. ton 
cukru w skali krajowej, a prze 
cięż to jeszcze nie wszystko. 
Zainstalowanie tych urządzeń 
jest wskazane z uwagi na 
brak wody w poznańskich cu-

kształcącym. Referaty wygło­
sili podinspektorzy szkolni. 
Przytoczenie wielu dobrych 
przykładów z codziennego ży­
cia placówek przyczyniło się 
do żywej dyskusji. Wzajem­
nie dzielono się doświadcze­
niami, jak również wysuwano 
pewne postulaty. Dyskutanci 
stwierdzili brak zainteresowa­
nia pracą oświatową wśród 
dorosłych ze strony gromadz­
kich rad narodowych i Z w. 
Młodzieży Wiejskiej.

Wiele czasu dyskutanci po­
święcili pracy Oddziałów Kul­
tury. Jednogłośnie stwierdzili, 
że rozłączenie Oddziałów Kul­
tury i Inspektoratów Oświaty 
— dawniejszych Wydziałów 
Oświaty, przyczynia się tylko 
do wyrzucania milionów zło­
tych w „błoto". Całą pracę 
kulturalno oświatową w więk­
szości środowisk wiejskich 
prowadzi nauczyciel — stwier­
dzili dyskutanci — on otrzy­
muje instruktaż i polecenia do 

pracy k. o. w środowisku od 
swoich podinspektorów szkol­
nych. Oddziały Kultury nato­
miast są tylko rejestratorami 
tych placówek.

W dniu następnym w po­
szczególnych sekcjach wspól­
nie układano przykładowe 
ramowe rozkłady materiału 
jak również kilka szczegóło­
wych prospektów do przepro­
wadzenia zajęć. Przeprowa­
dzono również praktyczne za-

dlaczego?
Gd 2 lat chirurg dr JóźwiaK 

w Krotoszynie nie ma miesz­
kania. Rodzina jego mieszka 
w Poznaniu, on sam zaś mu­
si dniem i nocą pełnić służ­
bę w szpitalu.

Obecnie Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej w Kro 
toszynie zdało budynek miesz 
kalny przy Powiatowym O- 
środku Zdrowia jako budy­
nek zakładowy dla szpitala. 
Zdawałoby się, że wreszcie dr 
Jóźwiak otrzyma mieszkanie. 
Tymczasem Wydział Zdrowia 
mieszkania przeznacza dla pie 
lęgniarek. Czyżby Wydziałowi 
Zdrowia i dyrekcji Szpitala 
nie zależało na utrzymaniu w 
Krotoszynie lekarza chirurga? 

(fk) ‘

Od Noteci 
po Barycz

Środa przypomniała napaść Niem 
ców hitlerowskich na Polskę, or­
ganizując wiec na Starym Rynku; 
harcerze złożyli kwiaty na miejscu
straceń.

Dożynki 
rządziły; 
Kościelne,

(k)
w powiecie średzkim u- 
Snieciska, Murzynowo

Kostrzyn, Sulęcinek,

jęcia. (i)

życda Zw. Radzieckiego; 15.30 
„Miłośnikom pięknej muzyki”; 
16.05 — przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych; 16.20 — „Por­
wanie Sabinek” — komedia; 
19.26 — wiad. sport.; 19.50 — 
„W różnych nastrojach*’; 20.29 
wyniki „Toto-Lotka”; 20.30 — 
„Matysiakowie”; 21.05 — ork. 
taneczna; 21.45 — „Parnasik"; 
22.10 — w rytmie tanecznym; 
22.30 — piękne głosy; 22.57 — 
komunikat PP „Totalizator 
Sportowy”; 23.10 — muzyka ta­
neczna .

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 16, 19, 
21, 23.

Jest to mimo wszystko lepsza 
sytuacja niż w roku ubie­
głym, kiedy na skutek znisz­
czeń, dokonanych przez płasz 
czyńca, zbiory buraków w pew 
nych okolicach były o 25—50 
proc, niższe. Obecnie, w wy-
niku przeprowadzonej 
szkodnik ten został w 
mierze zniszczony.

Wzmożona walka z

akcji, 
dużej

płasz-

T elewizia
(sobota)

17 — progr. dla dzieci „Młyn 
w Jabłrzykowie”, 18.30 — „Przy 
gody Kajtusia”; 19 — „Pół go­
dzinki z nami”; 19.30 — dzien­
nik telewizyjny; 20 — filmy re- 
wiowe; 20.30 — Polska Kronika 
Filmowa; 20.40 — film fab. pro­
dukcji franc., dozw. od 18 lat 
pt.: „Biuro matrymonialne”.

(niedziela)
10.25 — retransm. z uroczysto­

ści Centralnych Dożynek; 18.45 
„Pod włoskim nńebem”; 19.35 — 
dziennik telewizyjny; 20.20 —
„Tele-turniej”; 21.20 film.
fab. radź., dozw. od 18 lat pt. 
„Wieczór trzech króli”.

Owoce w sklepach, owoce 
na rynku, owoce na uli-

cach wszędzie owoce. W
domu knedle ze śliwkami. Do 
pracy żona wkłada • w tekę 
oicoce. W ogóle jesteśmy „za- 
owocowani“. Nasze dzieci (i 
my) zapewnimy sobie w orga­
nizmie tyle zapasu witamin, że 
starczy ich chyba na całą zi­
mę.

Kierowca samochodu także 
częstuje owocami. Jedziemy 
przez plac Młodej Gwardii 
(dawniej Nowomiejski) w dół 
ul. 23 Lutego — wszędzie no- 
wiusieńkie, otynkowane domy. 
Gmach b. Starostwa Krajowe­
go otrzymuje nowe tynkowa­
ne ubranie. Plac Wielkopolski 
— aż miło patrzeć. Na Starym. 
Rynku Waga jeszcze nie ukoń 
czona. Szkielety po przedwo­
jennych jatkach w dalszym 
ciągu szpecą Rynek. Kilka ka 
mieniczek dostało nowe odzie 
nie według kroju staroświec­
kiego.

Garbarami jedziemy przez 
Dolną na Górną Wildę. Po 
drodze mury nowej pływalni 
krytej; buduje ją KS „War-

czyńcem spowodowała jednak 
opóźnienie w zasiewach i pie 
lęgnacji, a tym samym tak nie 
pomyślne dla zbiorów skrócę 
nie wegetacji buraków co naj­
mniej o 2 tygodnie. W związ­
ku z tym mogą opóźnić się 
wykopki, co z kolei również 
opóźni kampanię cukrowniczą. 
Według fachowców, przy opóź 
nionej kampanii może być do 
10 proc, zepsutego surowca i 
zmniejszy się cukrowość o 
4 procent.

Zbiory w innych wojewódz­
twach zapowiadają się po­
myślnie i będą prawdopodob­
nie wyższe niż w roku ubie­
głym. Wszystko więc wskazu­
je na to, że w skali ogólno­
polskiej plan produkcji cukru 
będzie wykonany z nadwyżką.

Obecnie w cukrowniach koń 
czy się różne remonty. W Go 
sławicach pod Koninem mon­
tuje się nowoczesne francus­
kie urządzenie do dyfuzji cią 
głej. Jego zastosowanie przy­
niesie cukrowni korzyści, gdyż 
umożliwi zmniejszenie obsłu­
gi o 10 osób, zlikwidowanie 
wód ściekowych i, co najważ-

z poznania

Przebudowuje się również i 
unowocześnia cukrownię w 
Szczecinie, instaluje turbinę 
w Kościanie, buduje nowe ko­
tłownie w Głogowie i Szamo­
tułach, przebudowuje wirow- 
nię w Miejskiej Górce i stację 
oczyszczania cukru w Śro­
dzie.

Stwierdzić należy, źe tego­
roczne inwestycje zwiększą w 
skali Poznańskiego Zjednoczę 
nia możliwości przerobu o 
ok. 5 tys. buraków na dobę 
i przyczynią się do zmniej- 
szeniia strat w produkcji. Br. L.

Trzy razy ty!e
Obecnie istnieje w woj. poznań­

skim 68 pracowniczych ogrodów 
działkowych. Korzysta z nich o- 
gólem 5.920 działkowiczów. Mamy 
więc prawie 3-krotnie więcej dzia­
łek niż w 1939 roku.

Poza wypoczynkiem ogrody te 
zapewniają użytkownikom owoce 
i warzywa, które w dużej mierze 
uzupełniają pracownicze budżety. 
Jak wynika bowiem z obliczeń, 
działkowicze na dobrze zagospoda­
rowanej działce osiągają w ciągu 
roku dochód do 13 tys. zł.

(L)

Krótko
ROZGRYWKI PIŁKARSKIE O 

mistrzostwo ligi juniorów i klasy 
juniorów województwa poznańskie 
go rozpoczną się 7 bm. W lidze 
juniorów weźmie udział 20 drużyn, 
podzielonych na trzy grupy.

SPOTKANIE O MISTRZ. KLA­
SY A w piłce nożnej pomiędzy 
Posnanią i Energetykiem rozegra­
ne zostanie dziś o godz. 17 na boi­
sku przy al. Reymonta.

DO CIEKAWEGO POJEDYNKU 
dwóch zespołów żużlowych doj­
dzie w niedzielę w Lesznie, gdzie 
zmierzą się przodownik I ligi Gór 
nik z Rybnika z miejscową Unią.

ta“. Przy Stadionie „22 lipca" 
także prace.

I jeszcze krótki wypad za 
miasto. Kierowca nasz p. Fe­
liks S. pokazuje piękny do- 
mek z... trzciny, za 62 tysiące 
złotych. Na fundament, insta-

ZNANY SPIKER dyscypli­
nie wioślarskiej, członek TW Try
ton w Poznaniu Zenon Fietz
został odznaczony srebrnym meda­
lem przez FISA.

lację, tynk 
drugie tyle.

trzeba mieć

Wracamy i po drodze ku­
pujemy... owoce.

*
J na zakończenie kilka wia­

domości. Mam przed sobą za­
proszenie na akademię z oka­
zji Święta Lotnictwa, która 
odbędzie się jutro 6 bm. W 
południe niedzielne zaś po­
kazy lotnicze, potem piłka 
nożna, popisy artystyczne i za 
bawa.

250 ZAWODNICZEK i zawodni­
ków stanie w sobotę i niedzielę na 
stadionie AZS w Poznaniu do lek­
koatletycznych mistrzostw Wielko 
polski młodzików. Najlepsi z lek­
koatletów walczyć będą następnie 
o mistrzostwo Polski od 20—21 bm. 
w Białymstoku.

W lokalu Stów. Arch. Pol­
skich — wystawa studentów 
USA. Esperantyści zwołują 
zebranie plenarne na wtorek 
9 bm. Uczniowie przedwojen­
nej Państw. Szkody Sztuk 
Zdobniczych zbierają się 13 
bm., by podyskutować z mło­
dymi plastykami i łezkę uto­
pić we wspomnieniach. J. P.

POLSCY LEKKOATLECI po me­
czu Londyn—Warszawa wystąpią 
jeszcze w bieżącym sezonie w 

JNRD, Rumunii, Finlandii i Czecho 
jsłówacji. Z zawodników Poznania 
— Begier i Skupny wyjadą do 
Lipska, Baranowski i Juśkowiak 
do Bukaresztu, a Orywał do Lep- 
peenranta.

Orywał startując w Finlandii na 
|1500 m zajął piąte miejsce (za zwy­
cięzcą Vuorisalo 3.30,8). W czasie 

[3.42,0, lepszym od rekordu Polski, 
'który niemal równocześnie popra­
wił Lewandowski na 3.41,1.

Gowarzewo i Środka.
W Pile coraz więcej się mówi 

o konieczności reaktywowania zli­
kwidowanej niedawno szkoły pie­
lęgniarek szpitalnych.

Plaga rowerzystów na ulicach 
Kalisza. Może przeznaczyć dla pie­
szych jezdnię?

„Remont*’ ulicy Górnośląskiej 
przyniesie Kaliszowi zupełnie inny 
wygląd. Na rogu ul. Staszica wy­
kańcza się już jeden budynek, 
obok cmentarza katolickiego roś­
nie drugi, pod trzeci kopie się 
fundamenty obok cmentarza pra­
wosławnego. (b)

Na wiosnę br. rozebrano we 
Wrześni dwie walące się rudery 
przy ul. Lenina nr 1. W czerwcu 
plac po nich oraz cały chodnik 
i znaczną część ul. Jedności od­
grodzono jako plac budowlany, na 
którym postawiono barak dla pra­
cowników, zmuszając pojazdy do 
poważnego objazdu. Ale budowy
nie rozpoczęto. (K. St.)

W powiecie rawickim odbyły się 
sesje rad narodowych, mające na 
celu uchwalenie budżetów na 1959 
r. oraz zmianę granic niektórych
gromad. (wt)

We wsi Ugoda (pow. Rawicz) od 
dano do użytku dziatwie szkolnej 
nowy budynek, wybudowany z na 
kładów pieniężnych, materiało­
wych i robocizny mieszkańców 
wioski.

Okręgowy Zarząd Kin pociesza, 
że prawdopodobnie od październi­
ka czynne będzie kino w wyremon 
towanym budynku przy ul. Konop 
nickiej w Rawiczu. Oby tylko.

Na szosach Polski 
o miano najlepszego kolarza

Tegoroczny XV Międzynarodo­
wy Wyścig Kolarski Dookoła 

Polski zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. Na ręce organizato­
rów wpływają cenne nagrody ufun 
dowane m. in. przez przewodniczą 
cego Rady Państwa Aleksandra 
Zawadzkiego, prezesa Rady Mini­
strów, wiele ministerstw, zakła­
dów pracy i in.

Wyścig rozpocznie się 9 bm. ze 
startem w Warszawie. Etap zakoń 
czony zostanie w Białymstoku. 
Następne etapy prowadzą: 10 — 
do Olsztyna, 11 do Gdańska, gdzie 
nastąpi jednodniowy odpoczynek. 
12 bm. wyruszą kolarze do Toru­
nia przez Bydgoszcz.

Start do 160 km etapu Toruń— 
Poznań nastąpi 14 bm. i prowadzić 
będzie przez następujące miejsco­
wości: Gniewkowo, Inowrocław, 
Strzelno; Gniezno (lotny finisz), 
gdzie pierwszych zawodników na­
leży oczekiwać o godz. 15. Swa­
rzędz miną kolarze o godz. 17, a 
o godz. 17.30 spodziewani są w 
Poznaniu na Stadionie 22 Lipca.

15 bm. wystartują zawodnicy do 
najdłuższego etapu Poznań — Wro 
cław — Wałbrzych na dystansie

dzimierz Więckowski. Kolarz ten 
trzykrotnie był triumfatorem Tour 
de POlogne. Poza nim jeszcze tyl­
ko dwóch kolarzy zdołało dwu­
krotnie wpisać się na listę zwycięż 
ców tej wielkiej imprezy. Byli ni­
mi:. Bolesław Napierała i Wacław 
Wójcik.

W tegorocznym wyścigu z dętych 
czasowych zwycięzców pojadą: 
Wójcik, Wilczewski, Więckowski 
oraz triumfator z roku ub. Kowal 
ski.

A oto dotychczasowe wyścigi 
dookoła Polski, ich trasy, zwycięż 
cy i przeciętna szybkość:

Rok 1928 — 1469 km, 8 etapów, 
zwycięzca Więcek, przeciętna szyh 
kość 25,8; 1929 — 2249 km 12 eta­
pów, zwycięzca Stefański, prze­
ciętna szybkość 26,8; 1933 — 1772, 
9, Lipiński, 26,5; 1937 — 1339, 8, Na­
pierała, 31,1; 2939 — 1269, 8, Napie*

260 km. Start 
prze£ Nowym 
o godz. 9.50 u 
skiej. Kolarze

honorowy nastąpi 
Ratuszem, a ostry 

wylotu ul. Głogow- 
przejadą przez Stę-

szew (około 9.50), Kościan (10.30), 
Leszno (11.20), Rawicz (12.30) i po­
dążą dalej przez Wrocław (pół­
metek), Świdnicę do Wałbrzycha.

Etap VII prowadzi 16 bm. do 
Opola, 17 — do Bielska, po czym 
jednodniowy odpoczynek. Z Biel­
ska (19) start do Nowej Huty, 20 
— do Radomia i ostatni do stolicy.

Właśnie mija 30 lat, kiedy kil­
kudziesięciu kolarzy wystartowało 
do I Kolarskiego Wyścigu Do­
okoła Polski. W ciągu tego czasu 
już 14-krotnie na szosach naszego 
kraju rozgrywała się walka o mia 
no najlepszego kolarza wieloetapo 
wego. W dotychczasowej batalii 
najwięcej zwycięstw odniósł Wło-

rała, 
30,6;
1949
1952
1953
1954
1955
1956
1957

31,4; 1947 — 611, 4, Grzelak* 
1948 — 2000, 11, Wójcik, 33,15

2035,
1988,

— 2311, 
— 1931, 
— 1576, 
— 1210, 
— 1980,

12, Locatelli, 33,0»
11, Wójcik, 36,1;

13,
12,
10,
8,

Wilczewski, 35,0?
Więckowski, 36.«» 
Więckowski, 38,45 
Więckowski, 37,0»

11, Kowalski, 37,2.

Przed meczem
Polska —Węgry

Rozprowadzenie biletów na mecż 
piłkarski Polska — Węgry, który 
odbędzie się 14 bm. na Stadionie 
Śląskim, na zamówienia dokonane 
przez zakłady pracy, kluby i insty 
tucje, odbędzie się w dniach 5 i 6 
września. Rozprowadzeniem bile­
tów zajmuje się „Sports-Tourist 
oddz. w Katowicach Opłata mani­
pulacyjna pobierana przez 
przedsiębiorstwo będzie wynosił® 
0,50 zł od biletu. B;lety są płatne 
gotówką przy odbiorze.


